Redaktor: 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Przedpłata wynosi: 


We Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł. 1 EO, 
Prenume- 
ratorowie miejsciwi, składający przedpłatę bez- 
pośrednio w administracyi Gaz. Nar., maję nadto 
wypożyczania ksiażek 7 
czytelni H. Alteuberga (dawniej F. H. Richtera). 
Nau prowincyi A DLZeSYČRA pocztowa: miesięcznie 2 zi 


kwartainie zł. 4.50, półrocznie 9 zł. 
prawo bezpłatnego 


kwaruinie 6 gl, połrocznie 12 z. 
Za granicą kwartalnie zł. 7.60, połrocznia 1 z 
Prennmeratorowie Gaz. Nar. 


płarą: miesiecznie 35 Ct., 


a 


mogą otrzymywać 


dnik h tyczny SZCZUTEKR za do- 
- kia pet kwartalnie 1 zł, — a 
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BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
eo piątku zeszytani, 4 dopłatą miesięczną 40 ct., 


kwartalnie 1 zł. 10 c 
Numer "RAY 6 centów. 
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Czas odnowić przedpłatę ! 


Gazeta Narodowa 


kosztuje: 
we Lwowie na prowineyi 
miesięcznie 1 zł. 50et. 2 zł. 
kwartalnie 4 „50 , 6 , 
półrocznie 5 r 


Miejscowi prenumeratorowie ma- 
ja prawo zupełnie bezpłatnego 
wypożyczania książek pol- 
skich, niemieckich i fran- 
cuskich, ze znanej czytelni księ- 
garni H. Altenberga (dawniej F. H. 
Richtera). | 

Prenumeratorowie GAZ. Nar. 
mają nadto następujące ułatwienia : 

a) mogą otrzymywać tyg o- 
dnik satyryczno - humorystyczny 
Szozutek, za cenę niższą niż po- 
łowę, bo za dopłatę miesięcznie 
tylko 35 ct., kwartalnie 1 zł. 

b) mogą otrzymywać Bibliotekę 
powieściową „Gaz. Nar." wycho- 
dzącą co tygodnia zeszytami a za- 
mieszozajaca powieści znakomitszych 
autorów polskich i obeych, za do- 
płata bardzo małą, bo miesięcznie 
tylko 40 ct., kwartalnie 1 zł. 10 ct. 
W „Bibliotecie powieściowej* roz- 
pocznie się obecnie druk powieści 
Graybnera p. n. „Pan Wyręba*. 
— Zeszyty za I. kwartał są jeszcze 
do nabycia. 

c) mogą otrzymać po cenach 
niżej połowy obniżonych następują- 
ce powieści. Rodziewiczówny „J a- 
skółczym szlakiem“ (tom 
obejmujący 28 arkuszy druku) 50 
ct. — Giżowskiego „Jełena' 30 
ct. i „Dwie nowele“ 25 ct. 
(bez przesyłki pocztowej). 


W fejletonie „Gaz. Nar.“ 


rozpoczęliśmy z dniem 1. kwietnia 
druk powieści 


Anatola Krzyżanowskiego 
p. D. 


66 
„Za cudze winy*. 


Nauka języka polskiego 


w szkołach w Poznańskiem. 
Lwów d. 6. kwietnia. 


Podany przez nas wozoraj w peł- 
nej osnowie reskrypt pruskiego mini 
stra oświaty, dr. Bossego, zaprowa- 
dzający w miejsce prywatnej, a więć 


Za cudze winy. 


Przez 


Anatola Krzyżanowskiego. 


—— 


Pani Żelska zatrzymała go żywym 
ruchem. 

— Ceremonie podobne na. wilegia- 
turze?— zapytsła, podnosząc ze zdziwie- 
niem piękne swe oczy. — Znajomość 
w równie niezwykły zawiązana sposób, 
powinna konwencyonalizm wyrzucić ze 
swego słownika. Proszę — dodała, wy- 
ceągając ku niemu dyamentami pr 
brang rękę — zostań pan i wypij z na- 
mi herbatę, 

Morecki zachwycony uprzejmoś- ia jej 
i zalothem wejrzeniem, dłoń tę, jak 
przed chwilą dłoń brzydkiego dziewczę- 
cia, do ust podniósł. Gdy jednak do- 
tknął wargami miękkich, wyperfumowa- 
nych paluszków, ogniste jego oczy pod- 
niosły się mimowoli ku ponętnej ich 
właścicielce, pokigag się, równocześnie 
zaś rączka pani Żelskiej szybko wypu- 
szezoną została. 

Na progu wiodącym do dalszych po- 
koi, stał starannie ubrany i ogolony, 
pięćdziesięcioletni może mężczyzna. — 
Sztywna jego postawa miała w sobie 
coś wojskowego. Ubiór przesadnie wy- 
tworny, zdradzał zamiłowanie wykwintu. 
Matowy, Przyćmiony blask oczu, które 
niekiedy tylko vudząc się jakby z uspie- 
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języka polskiego, 
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kosztem rodziców utrzymywanej nauki 
języka polskiego w szkołach publi- 
cznych W. ks. Poznańskiego, naukę 
języka macierzystego dla dzieci pol- 
sach zurzędu, stanowi teraz przed- 
miot najżywszego zajęcia w Kołuch 
polskich za kordonem pruskim. 

Wiadomo, że w Poznańskiem w o- 
bozie narodowym powstały w osta- 
tnich czasach różnice partyjne, ostro 
zarysowujące się w każdej akcyi pu- 
blicznej. Różnice te nawet i w Kole 
posłów polskich w Berlinie znalazły 
wyraz. 4 jednej strony stoją jak wszę- 
dzie żywioły konserwatywne i umiar- 
kowane, z drugiej rozmaite elementa 
gorętsze — aż do najskrajniejszych, 
które w zapale swoim dla postępu do- 
chodzą aż do zupełnego zaprzeczenia 
narodowości,,. 

W sposób charakterystyczny za- 
chowują się oba te obozy w vubec re- 
skryptu ministra Bossego w przed- 
miocie nauki języka polskiego w 
szkołach pullkeny ch w Poznańskiem. 
Rozporządzenie to stanowi bądź co 
bądź wyłom w dotychczasowym syste- 
mie szkolnym pruskim, który bez- 
względnie z niezłomną konsekwencyą 
zamykał drzwi szkół publicznych dla 
nauki języka polskiego. 

Przed dwoma laty pozwolił rząd 
pruski na naukę „prywatna“ języka 
polskiego — a obecnie poszedł jeszcze 
o krock dalej, i zgadza się na wpro- 
wadzenie jej do szkoły — według na- 
szej terminologii, jako „przedmiotu 
nadobowiązkowego*. Ale przecież ma 
być już ta nauka udzielaną przez na- 
uczyoieli, opłacanych ze skarbu publi- 
cznego A nie z ich ofiary dobrowolnej, 
albo za wynagrodzeniem, zbieranem 
w drodze składek, Była to podstawa 
bardzo krucha, a nieraz — zwłaszcza 
po wsiach, trudna do urzeczywistnie. 
nia i trwałego utrzymania. Teraz już 
nie bedzie potrzeba wymagać od ro- 
dziców, którzy chcą, ażeby ich dzieci 
pobierały nuukę języka polskiego, kła- 
dek na ten cel co miesiąca w gotów- 
ce: dość będzie objawienia z ich stro- 
ny woli, ażeby dzieci ich pobierały 
naukę polskiego języka. 

Zapewne, że to „ustępstwo“ naj- 
nowsze rządu pruskiego na rzecz ję- 
zyka polskiego jest ulgą, nader skąpo 
i zazdrośnie wymierzoną. Ale każdy, 
kto rzeczy bierze realnie, kto umie 
leczyć się rozsądnie ze stosunkami, 
musi uznać, że wobeo dotychczasowej 
bezwzględności germanizztorskiej rzą- 
du pruskiego, reskrypt ministra Bosse- 
go Jest przecież ustępstwem nie bez 
wartości. Najlepszym tego dowodem 
są zjadliwe przewidywania pism, prze- 
siąkniętych duchem bismarkowskim, 
które straszą Niemców Bóg wie jakie- 
mi zdobyczami polonizma za pomoc 
fakultatywnej nauki języka polskiego 
w szkołach publicznych | 

To jednak nie przeszkadza, że „go 
rętsi* w kołach polskich, nie rząd pru- 
ski obwiniają, że nie chciał pójść choć 
o odrobinę dalej w ustępstwach na rzecz 
ale wołają: „Hajże 
— na te osobistości i sto- 
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nia, = kc. PRÓG i  __ NO T a T błyskały wejrzeniem, 
oraz zmarszczki okalające czoło i bru- 
zdy zurysowane przy ustach, zdawały 
się mówić o zmęczeniu, czy wyczerpa- 
niu moralnem, które wobec obeych tyl- 
ko sztuczną pokrywał powagą. Powierz- 
chowny badacz byłby może osądził, iż 
ezłowiek ten Żył kiedyś zawiele, w zbyt 
przyspieszonem tempie i stąd z obojęt 
nem znudzeniem na Świat dziś spogląda. 
Oko jednak nie w świątecznej tylko wi- 
dzące go szacie, dochodziło do wniosku, 
iż zimna maska pana Żelskiego, kryła 
jakiś zawód głęboki, przed samym sobą 
może tajony, że snać coś w jego karye- 
rze lub istnienie nawet całe, nie po 
myśli mu poszło. 
Mz mi się, a ujrzawszy obcego 
zł, AA całującego czule ręce jego 
A =zczył brwi, z miną zgorszo- 
nego gentlemana, który poufałość podo- 
bną w złym guście znajduje, 

— W samą przychodzisz porę, Wan- 
dalinie — zawołała z promiennym uśmie- 
chem pani Żelska, — Przedstawiam ci 
nowego towarzysza nałęczowskich nu- 
dów, któremu musisz podziękować Za 
przysługę, oddaną naszej Stefei. Mój 
mąż, pan Morecki — uzupełniła prezen- 
acyę, 
e Usługę? — podjął Żelski, doty- 
kając zimno dłoni gościa. — A w czem- 
Żeż Siefcia potrzebowała pomocy pań- 
skiej ? 

— Ależ drobnostka — zapewnił mło- 
dy człowiek. — Poskromienie zuchwałe- 
go żebraka, to rzecz tak mała, iż nie za- 
sługuje na wzmiankę. 
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Piątex dnia 6. Kwietnia 1894. 


jące za niemi koła patryotyczne, które 
konsekwentnie i wytrwale o tę zdobycz 
starały się. Winą ich ma być to, że 
nie potrafiły zdobyć więcej. 


Ha, trudna rada: na takie argu- 
menty nie ma sposobu. Lecz spodzie 
wać się uależy, że dla dobra sprawy 
narodowej, tak jedne ze spierających 
się z sobą o wartość reskryptu Bossego 
stronnictw polskich nie ustaną w do- 
datnich usiłowaniach dalszych, drugie 
zaś nie posuną uprawnionej krytyki aż 
tak daleko, ażeby samocheąc ułatwiały 
Niemcom ich eksterminacyjne działanie. 


Budżet austryacki 
na rok 1894. 


Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
budżecie na r. 1894 (ref. p. S:czepa- 
nowski) „ostało, jak już wczoraj nam 
telegrafowano, na wtorkowem posiedze- 
niu Izby posłów posłom rozdane. 

Sprawozdanie to przedstawia naj 
pierw różnice, jakich komisya budżeto- 
Wa w pierwotnem przedłożeniu rządo- 
wem dokonała. Uwidoczniają się one w 


następującej tabelce: 
Przedłożenie Komisya Różnice 


rzędowe budżetowa 
Zapotrzebo- mil. zł. 
wanie 620:695 6320:502 — 0:193 
Pokrycie 620:301 628:082 -2:7850 
Nadwyżka  U4l1 2579 -+2168 


Wyższe zapreliminowanie  zapotrze- 
bowania pochodzi głównie z zastanowie- 
uia płatności pierwszej ruty należy tości 
za sól bydlęcą i podwyższenie subwen- 
cyi dla Bukowiny; w pokryciu Zaś wsta- 
wiono większe sumy w rubrykach: po- 
datek spożywczy, taksy i należytości. 

prawozdanie charakteryzuje budżet 
tegoroczny w następujący sposób: 

Jest to z rzędu szósty rok, w któ- 
rym budżet preliminuje nadwyżkę, gdyż 
już od r. 1809 każde przedłożenie bu- 
dżetowe zamykało się przewyżką i rze- 
czywiście zamknięte już z czterech lat 
rachunki okazują nadwyżkę. Należy je- 
dnak skonstatowuć, że chociaż prelimi- 
nowana nadwyżka w tym peryodzie wy- 
nosiła zawsze od 2 do 8 milionów, rze- 
czywistu nadwyzka wynosiła 


w r. 1889 . 11,139.788 zł. 
1890 22,216.915 
1891 13, 616.952 „ 
1892 1,081. 234 „ 


Za 10k 1893 okaże. się prawdopodo- 
buie ta u sama nadwyżka jak w r. 1892. 
Z zesiawienia tych cyfr widać, że bu- 
dżet austryacki w okresie od 1889—1891 
stracił nieco na swej elastyczności i i dla- 
tego ostrużniej już trzeba przyjmować 
(4akorzenione przekonanie, że każdoro- 
czny budżet austryacki kończyć się musi 
nietylko nadwyżką, ule jeszcze nadwyżka 
większą, aniżeli preliminowano. Nie mo- 
Żua zaprzeczyć, że tak korzystna fakty- 
CZNa nadwyżka ostatnich lat w porówna- 
niu z preliminarzem po większej części 
wynikułu ze zbyt ostrożuego prelimino- 
wania przychodów, to znowu z drugiej 


— Wieczne są z tą dziewczyną przy- 
krości — mruknął małżonek niechętnie. 

— Ręczę, iż panna Stefania nic tu 
nie była winną — zaprotestował More- 
cki, nie domyślając się nawet, że para 
oczu młodziutkieh, śledziła scenę tę całą, 
4 poza firanki "im okna. W źre- 
nicaeh tych, jak dola sieroca smutnych, 
na dźwięk niespodziewanej obrony, łzy 
wdzięczności zabłysły i zwolna po bla- 
dych stoczyły się leach. Pau Artur je- 
dnak nie spojrzał w tamtą stronę, a rą- 


tej chwili. 
Żelski tymczasem, z ruchem nie- 


chętnym, rozmowę na inne skierował 
tory. 


wszę, spotkane przezeń w parku. Imię 
Stefei nie powróciło więcej na niczyje 
usta. 


— Uboga kuzynka, sierota najprę- 


pomniał najzupełniej o nieładnym, przy- 
padkowo spotkanym kopciuszku. 


A pani Żelska olśnić i oczarować na 


kobiet stolicy, pomimo dobiegającej czter- 
dziestki, dzielnie jeszeze berło elegan- 
cyi i mody w białej dzierzyła dłoni. Być 
może, iż gdyby świat warszawski był ją 
widział tak rok po roku, przez jakieś lat 
piętnaście czy dwadzieścia, sama długo- 
trwałość tych rządów w państwie mody 
i szyku, obniżyłaby ich wartość; moda 


dzej, skoro przez lat tyle nie opuszczała|rzęsach widzieć się daje. 
klasztoru — pomyślał — poczem olśnio-|ce, jedwabiste, rzucały one cień głęboki 
ny urokiem pięknej gospodyni domu, za-|i urok jakiś poważny na białość, sztu- 
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wychodzi w awóch uwrydaniach 


strony nie pozostawało bez wpływu na 
ograniczenie nieskończonych żądań i Ży- 
czeń, które zawsze przyczyniają się do 
zwiększenia wydatków państwa. Korzy- 
stay wynik kilku lat spowodował, że w 
wielu miejscach wyrodziło się przekona- 
nie, iż silay stan austryackich finansów 
pozwala na podniesienie wszystkich od 
dłuższego czasu nusuwanych żądań i że 
już nadeszła pora, w której naraz można 
odbić wszystkie zaległości na polu kul- 
turnem, socyalnem i ekonomicznem, a 
równocześnie ulżyć ciężarom podatko- 
wym niektórych klas ludności. Wobec 
tych słusznych zresztą roszczeń pod- 
nieść należy, że utrzymanie równowagi 
w budżecie jest najważniejszem zada- 
niem gospodarki finansowej. Budżet au- 
stryaeki stoi przed całym szeregiem za- 
dań, których rozwiązanie wymaga wiel- 
kich budżetowych środków. Przedsię- 
wziętą została regulacya waluty; do te- 
go dzieła przywiązane są wielkie na- 
dzieje, ale przed ich ziszczeniem wpierw 
obciąża ono budżet pożyczką złota. Za- 
mierzona jest także reforma bezpośre- 
dnich podatków. Kwestya regulacji po- 
borów urzędników weszła po przerwie 
20-letniej znowu na porządek dzienny. 
Podobnie budowa kolei lokalnych, zbli- 
żająca się organizacya sądownictwa itd., 

wszystko to są zdania, których rozwią- 
zanie wymaga ofiar od budżetu. Nie jest 
rzeczą komisyi budżetowej wydawać sąd 
0 powyższych zadaniach, ale należy do 
niej troszczyć się, aby w okresie tak 
ważnych reorganizacyj znanym był dv- 
kładnie rzeczywisty stan finansów, by 
można utrzymać równowagę w budżecie, 
gdyż właśnie tylko równowaga ta umo- 
żliwić może wykonanie powyższych re- 
form. 

W r. 1894 odpada wiele jednorazo- 
wych dochodów, które w r. 1893 przy- 
czyniły się do tak korzystnego wyniku 
budżetu; są to mianowicie rozmaite 
zwroty 1 zyski konwersyjne, które w 
tamtym roku przyniosły 6'39 mil. zł. 
W tym roku, ponieważ zapotrzebowanie 
wzrosło o 10 mil. zł., potrzeba wynaleść 
połtycie dla więcej "16 mil. zł., aby o- 
trzymać podobną jak w roku zeszłym 
nadwyżkę. Rząd preliminuje nadwyżkę 
w kwocie 411.542 zł, którą komisya bu- 
dżetowa podniosła na 2/4 mil. zł. Re- 
zultat taki wypośrodkowauym został po 
dokładnem rozważeniu najgłówniejszych 
źródeł dochodowych ; wątpić jednak nie 


można, że w rzeczywistości okaże się 
jeszcze” wyższym. gdyż wiele pozycyj 


MIM 


przyjęto w sumach o wiele niższych, 
aniżeli to rok poprzedni okazał, zwła- 
szcza dochód z kolei państwowych pre- 
liminowany został bardzo ostrożnie. 

Sprawozdanie daje następnie obraz 
budżetu netto. Wydatki netto przedsta- 
wiają się cyfrą 4222 mil. zł, dochody 
netto 424:8 mil. zł. Cyfry te porównuje 
sprawozdanie z cyframi budżetu w roku 
1868. W roku owym dochody netto pre- 
liminowane były na 2242 mil. zł., czyli 
o 200:6 mil. zł. mniej, aniżeli w roku 
obecnym. Wydatki zaś r. 1868 w poró- 
wnauiu z preliminowanemi wydatkami 
ia rok 1894 przedstawiają następujący 
obraz : 


bowiem, ciągłych nowości i zmian po- 
żąda. Pani Żelska jednak, przybywszy 
tu przed kilku laty zaledwo i to przy- 
bywszy wprost z Paryża, szturmem zdo - 
była ogólny podziw i hołdy. Wiek jej 
należał do zagadek, których nikt nie 
usiłuje dociec. Nie była przecież panną 
na wydaniu; piękność zaś niezwykła, 
olśniewająca bogactwem kolorytu i czy- 
stością linii, zastępywała metrykę, sto- 
kroś dyskretuiejszą będąc qd niej. Przy- 
tem pani: Żelska, 


2 


podnosząc wymownie 
czka podtrzymująca firankę zniknęła w|cudne swe oczy ku sufił towi, wspominała 


nieki+dy z namaszczeniem o nieboszczy- 


ku pierwszym swym mężu i latach raj- 
skiego szczęścia z nim przebytych. 


Kim był idealny ów wybraniec losów, 


Napróżno zaciekawiony Morecki chciał |nikt nie wiedział dokładnie; łza zaś, 
się dowiedzieć, kim było niezwykłe dzie- błyszcząca przy wzmiance o nim na 


rzęsach pani, wzbraniała niedelikatnych, 
rozkrwawiających ranę zapytań. 
łza, ta najświętsza , i... 
broń niewieścia , 


cznie nieco podniesioną, delikatnego jej 


O, bo 
naj pospolitsza 
nie często na takich 
Długie, czar- 


lica; przytem, odbijały żywym kontra- 
stem od ezerwonawo-złocistych włosów, 


dynkę uchodzić mogła, zbyt delikatnych, 
by jej miano rudej nadać. 


szący zwykle cerze bardzo delikatnej I 
białej, stanowił wraz z ezarnemi oczy- 
ma, główny wdzięk pani Aurory. Zła- 
godzony lekko pudrem, zamieniał on Się 
w barwę popielato-srebrzystą, nadając jej 


seryo mogła. Jedna z najpiękniejszych |zbyt ostrych, by pani Żelska za blon- 


Gorący ten odcień splotów, z 


“IURA REDAKCYL: 


dla Lwowa o godzinie 2 w południe — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 
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obok źrenic ciemnych, głębokich, wyraz 
słodyczy i poezyi, czar kobiety idealnej, 
dla której tkliwego uroku nie jeden po- 
eta krewby serdeczną (w wierszach, rzecz 
prosta) wytoczył. Innego dnia jednak, 
włosy zachowujące ognisty swój koloryt, 
oczy śmiałe, czarne i wyniosła postać 
Junony, czyniły z niej typ wyzywający, 
który z czarą w ręku i bluszczem na 
głowie, mógłby w procesyi na cześć Ba- 
chusa rzęsiste zbierać oklaski. 

Pani Żelska, znająca doskonale dwo- 
isty ten rodzaj swej urody, wiedziała 
jednak, iż w świecie liczącym się ze 
względami szacunku, rolu bachantki nie 
bardzo popłaca, stąd też, wyraz jej i za- 
cięcie dla poufnego tylko chowała kół- 
ka. Wobec obcych, była to wzorowa 
wielka dama strojna, świetna, lecz bez 
zarzutu, któryby zawistnym za broń 
mógł posłużyć. 

Zresztą, gdyby sama nawet chciała 
zapomnieć kiedykolwiek o tem, mąż jej, 
pan pułkownik Żelski, spełniał aż nad- 
to dobrze rolę cerbera domowego hono- 
ru. Gdzie człowiek ten pozyskał swój 
stopień wojskowy, roczniki aby 
milezały zupełnie. Wiadomem było tyl- 
ko, iż piękna pani Aurora spotkała go 
w Paryżu i tamże, niepocieszona po 
stracie pierwszego, ukochanego małżon- 
ka, i niepragnąca już — jak mówiła, 
wzdychająć — wzruszeń miłośnych, po- 
temu zbyt poważnemu na wiek 


wierzyła 
dozgonną nad sobą 


jej człowiekowi, 
opiekę. 

Byłaż to wrodzona powaga, czy spo- 
kój tylko sztucznie wywalezony, trudno 


dzić zbrodni, bierze w swoje posiadanie 
lub przechowanie, komu inuemu oddaje 
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CENA OGLOSZEŃ: Ugłoszenia zwyczajne za je- 


dnoezpaltowy wiersz dobnym drukiam lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane sa wiersz ub jego 
miejsce 30 ct. Głosy publezaości za wiersz 
lub jego miejsce 50 ct. „Prywatna korespon- 
dencya" 3 ct. od wyrazu. Karty korespon- 
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 et. 


Pomiędzy dochodami pozycye podatku 
gruntowego, soli i loteryi pozostają mniej 
więcej te same, przy innych zaś pozy- 
cyach okazują się różnice, które docho- 
dzą aż do 250 pre. Dochód z wszystkich 
podatków od r. 1868 podniósł się o 178 
mil. zł., to znaczy o 80 pre. w ciągu 26 
lat, czyli 3 pre. co roku. Prawie wszyst- 
kie gałęzie administracyi cywilnej wyka- 
zują o wiele większe zapotrzebowanie, 
aniżeli na początku tego peryodu. r. 
1868 wynosiły one 512 mil. zł, teraz 

108 mil. zł. Zwyżkę w zapotrzebowaniu, 
stosunkowo najwyższą, bo 1000 procent, 
okazuje ministerstwo rolnictwa, potem 
ministerstwo oświaty. Zwyżka w zapo- 
trzebowaniu na umorzenie długu pań- 
stwa wynosi tylko 17:5 mil. zł., pomimo 
że dług austryacki w tym peryodzie 
wzrósł o 225 mil. zł. 

W końcu omawia jeszcze sprawozda- 
nie stan kasy. Podług zamknięcia ra- 
chunkowego za rok 1892 miała Austrya 
gotówki w centralnych kasach państwo- 
wych 58'1 mil. zł, w innych kasach 
sadow ich 674 mil. zł, razem 1205 
mil. zł. Stan taki jest mniej więcej stały 
w każdym roku. 


ozwaicacya przeciy enarchiston. 


Od początku tego tygodnia obraduje 
w Bernie zgromadzenie związku. Obie 
Izby zeszły się prasie w komplecie, po- 
nieważ sprawy, które mają być załatwio- 
ne, wprawdzie nie liczne, ale są zasa- 
dniczego Znaczenia. Prawo pracy, mono- 
pol zapałek, organizacya wojska, budowy 
nowych kolei, kredyt 6 miiionów na bu- 
dowę nowego gmachu parlamentu, są to 
sprawy, które obecnie mają być zała- 
twione. Przedewszystkiem jednak przy- 
szła na porządek dzienny ustawa prze- 
ciw anarchistom; i bez długich dyskusyj, 
aby wreszcie zniszczyć brutalny anar- 
ch zm, w jego okrutnej formie, wydała 
ruda związku ustawę, zawierającą 7 ar- 
tykułów : =- 

Art. 1. Kto materye wybuchowe do 
celów zbrodniczych używa, będzie kara- 
ny więzieniem najmniej dziesięcioletniem. 

Art. 2. Kto materye wybuchowe, o 
których przypuszczać musi, że mają słu- 
żyć do zbrodni przeciw osobom lub rze- 
czom, sporządza, albo sporządzać poma- 
ga, będzie karany więzieniem najmniej 
p:ęcioletniem. 

Art. 3. Kto maieryi wybuchowych o 
których przypuszczać musi, że mają słu- 
żyć do zbrodni przeciw osobom lub rze- 
czom w innym celu, a nie, aby przeszko- 


lub w inne miejsce przenosi, będzie ka- 
rany w ęzieniem, 

Art. 4, Ko w zamiarze rozsiewania 
paniki lub zaburzenia ogólnego bezpie- 
czeństwu, zachęca do zbrodni przeciw 
bezpieczeństwu osób lub mienia, będzie 
karany więzieniem sześciomiesięcznem. 

Art. 5. Jeżeli przestępstwo wymienio- 
ne w art. 4. popełnione będzie drukiem 


ocenić. Mówiono wszakżs, iż pamiętny 
godności swej, pozyskanej podobno w 
wojsku francuskiem, a pod skwarnem 
niebem Algieru, pułkownik Żelski szty- 
wny i małomowny, pozuje na gentlema- 
na sans peur et reproche. Zawojowany 
przez żonę, którą pomimo wielu zawo- 
dów, dziś jeszcze głębokiem, choć kry- 
jacem się kochał uczuciem, pułkownik, 
wosk m ękki w ręku tej samowolnej ko- 
biety, na jednym tylko punkcie wzglę- 
dów towarzyski.h poz stał nieugięty m. 
Umiał też nadać taki too swemu domo- 
wi, iż pomimo dwuznacznych uśmiechów 
i półsłówek, nikt nie śmiał drzwi zam- 
knąć przed jego żoną, ani jawnie lekce- 
ważenia jej swego okazać. - 

A jednak, należała ona d» tych 
gwiazd wielkiego świata, o których mó- 
wiąe, mężczyźni uśmiechają się dwuzua= 
cznie, kobiety zaś prostują się i szty- 
wniejsze stają. Zurżucić nie jej katego- 
rycznie nie można było, gdyż 0 tyle 
szanowała pozory, aby do jawnego z 
ludźmi nie przyjść zatargu. Po za tem 
jednak, półgębkiem i pocichu, przeróżne 
grzeszki zarzucano pięknej pani. 


(C. d. u} 


2 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 6. Kwietnia 1894. Nr. %8. 


cy Lwowa poczęli iluminować swoje do- Ty obronisz nas, ach ty obronisz nas, operetka Offenbacha „Skrzypce czarodziej- | czyn ale dopiero po fakcie dokouanym. Zro-pieczeniowem, p. de Saint-Romain. Jegomość 


lub podobnym sposobem, wszyscy ucze- 


stniey będą karani. my. I równocześnie z nastaniem zmro-| Ach ty wodzu nasz, Ty nasz kochany.  |skie*. biono wszystko bez rady miejskiej, zrobiono ften miał zaprowadzić paną Brouand do cyr- 

Art. 6. Wymienione w art. 1. do 4.|ku pojawiały się światła w poszezegó|l- Ty nasz kochany, Ty nasz sławiony, Z Krakowa donoszą, że aresztowanych | bez rozgłosu, żadna rada chrześcijańska, na-| ku; spotkanie umówione było na placu Cli- 
przestępstwa chociażby nawet za granicą | nych oknach i świateł tych było coraz Ty zagrasz dziś na naszych duszach, w wielką sobotę socyalistów, z wyjątkiem | wet i żydowska, która tak wysoko ceni swo-|chy, gdy jednak wdowa nie nadchodziła, 
były popełnione, podlegają postanowie-| więcej, tysiące, krocie, miliony i już| Zagrasz dziś zgodnemi tony, Regera, Englischa i Misiołki, wypuszczono | je okopisko, nie byłaby dopuściła do tej he-| wielbiciel jej, zaniepokojony, poszedł do jej 
niom niniejszej ustawy, o ile są skiero- wszystkie ulice iskrzyły się, jakby niebo Zagrasz dziś zgodnemi tony, z więzienia, : rezyi świętokradzkiej, tem mniej, mając] mieszkania i otworzył je sobie... podwójnym 
wane przeciw szwajcarskim obywatelom | gwiazd spadło na miasto nasze. Na uli- Ach! bądź pozdrowiony wodzu nasz! Ekscesy w Krakowie są już omawia- | przykład jak wiele wielebni OO. Jezuici ło-|kluczem. Dziwny widok oczom się jego 
lub ich własności. cach było rojno, tłumno, tak że w nie- Zmarłeś w smutku, żyjąc w chwale ne w prasie wiedeńskiej. N. fr. Presse |żą na sadzenie różnych drzew około swego | przedstawił, Apartament był w okropnym 

Artykuł 7. tyczy się kwestyi kompe- | których miejscach zaledwie przecisnąć Chwalby brałeś Ty niedbale, poświęca im uwagi nawet w „przeglądzie | nowo utworzonego tak wspaniałego zakładu | nieładzie, łóżko rozrzucone, wszystkie szafy 
tencyi sądów. się można było; powozy z trudnością Radość Tobie ino dawa politycznym“. Dziennik ten dowiaduje się z naukowego. w Bakowicach, starając się o|pootwierane, znikł dnży, czarny kufer. P. de 

Anarehistom i dynamitardum nie po- tylko i powoli posuwać się mogły. Naj- Dusz poprawa, rzekomo polskich kół poselskich, iż ekscesy | przyjemne i zdrowe powietrze. Cóż dopiero|St Romain zbiegł co tchu, 'aby zasięgnąć 
zostaje więc w ozwajcaryi wobec tej u- większy ruch panował w ulicy Karola Dusz poprawa. były zorganizowane, lecz właściwych spraw- | mówić o potrz bie tego powietrza wśród wy-|informacyj u odźwiernego. Ten nie nie wi- 
stawy nie innego, jak zwrócić się do| Ludwika i złączonej z nią pasmem Wa-| Więc nim wezmiem w ręcę miecz, ców dotąd nie wykryto. Twierdzi również, | ziewów grobowych? Niedaleko istniejące | dział, ale rzeźnik z przeciwka, słysząc za- 
referendum, to znaczy zebrać 30.000 pod- łów ulicy Hetmańskiej. Rzeczywiscie też Grzechy nasze wprzód wyrzucim precz, |iż u niektórych osób aresztowanych znale- | cmentarze w Dobromila, Przemyślu ozdobio- | pytania p. St. R., zeznał, iż widział jak 
pisów i żądać, aby lud głosował nad tąjten bulwar lwowski najwspanialej wy-| To przysięgamy — to przysięgamy, ziono ruble rosyjskie. Takie wieści o rublach | ne są olbrzymiemi drzewami, naczelnika Į przed paru godzinami, z bramy domu za- 
ustawą, jeżeli sądzą, że lud weźmie ich gladał. Przed okiem widza, stojącego na Wodzu nasz! krążyły i w Krakowie. Według jednak in- | gminy za ścięcie choćby mniejszej ilości | mieszkałego przez panią Brouand, wycho- 


drzewek usuniętoby niewątpliwie. W Chyro-|dziło dwóch ludzi, jedea w błazie robotni- 
wie inaczej. Co wieki stworzyły, to jednym Į czej, drugi w czarnym surducie i cylindrze, 
zamachem zriszczono. Udaję się więc tą| Robotnik niósł czarny kufer na plecach; 
drogą do władz i p. namiestnika prosząc o|nia chcąc widocznie stnkać sabotami, zdjął 
zarządzenie co należy i ukaranie winnych.|je był, a jegomość w czarnem ubraniu trzy- 
Ksawery Topolnicki, mał je w ręku. Wsadzili kafer do dorożki 
właściciel dóbr Chyrowa. |ezekającej na rogn. To samo, oprócz rzeźni- 
Przygoda hr. Józefa Potockiego jk, widział sklepikarz i krawiec, P. de Sz. 
na polowaniu na słonie. Józef hr. Potocki| Romain dał znać synowi wdowy i zawiado- 
bawi na Ceylonie, gdzie od tamecznego rzą- mił natychmiast policyę, Rozpoczęto energi- 
du otrzymał pozwolenie na polowanie na|<czne śledztwo i cóż ono wykazało? Gdy na- 
słonie. Podróżuje on po Ceylonie z żoną i|zajutrz p. de Saint-Romain przybył do oyr- 
słażbą europejską, a nadto ma w swojem oto- | kułu dla zasiągnięcia. iaformacyj, oświad- 
czeniu jednego Somalijczyka wysokiego 6 |€Zono mu, że pani Brouand żyje i że prze- 
stóp i 4 cale. Polowania odbywały się bez|bYWA w — więzieniu. Pomimo znacznych 
przypadku, raz tylko jednego z naganiaczy funduszów i nieruchomości w Motz, wdowa 
ukąsił wąż tie polonga. Hrabiostwo Potocey | dotknięta była — manią kradzieży. Złapano 
pospieszyli ukąszonemu natychmiast z po- ią na gorącym uczynku w jednym z wię- 
mocą. wycięli ranę, następnie wymyli mu|ZSzych magazynów; w jej mieszkaniu sna- 
ją kwasem karbolowym i w ten sposób ura-|leriono mnóstwo przedmiotów kradzionych : 
towali biedaka od niechybnej smierci. Nie-|futer, koronek i t. d. wartości 10.000 fr. 
bezpieczna przygoda wydarzyła się im na Wszystko to zapakowane zostało do dużego 
polowaniu dnia 10. marca. Wychodzący w | zarnego kufra i odwieziono do prefektury 
Colombo dziennik The Times of Ceylon |policyi. Robotnik w blazie i jegomość w 
w numerze z dnia 18. marca donosi o tej| CZaruym surducie byli nie złodziejami 1'mor- 
przygodzie co następuje : Dnia 10. bra. wy-| dereami, lecz policyantami. 
brali się hr. Potocey na polowanie na sło- Uszy za uszy. Zamiast biblijnego „oko 
nie. H. Potocki miał z sobą karabin 8-ini-|za oko“, może powiedzieć robotnik paryski, 
limetrowy, Już począł zmrok padać, gdy| Machaut: „uszy za uszy.“ Rzecz się tak 
na stanowisko. na którem stał hr. Potocki, | mista: W tych dniach policya znalazła na 
ruszyło stado słoni złożone z 5 czy 6 sztuk.|ulicy pijanego na śmierć człowieka. Podjęto 
W pomroku hr. Potocki zobaczył, iż coś|go tedy z ziemi i odwieziono do komisarya- 
się przed nim rusza, i myśląc, że to słońjtu policyi, aby tam w ciszy kozy wyspał 
strzelił w tym kierunku. Nie był to jednak|się należycie, Co się w ciemnawej kozie 
słoń, lecz samica słonia z młodym. Hr. Po-| działo — niewiadomo dokładnie, dość, że 
tocki chciał słonia ugodzić w czoło, nie] Machaut po pijanemu w bójce odgryzł oba 
trafił jednak. Rozwścieczona strzałem sa-|uszy swojemu towarzyszowi kozy, robotai- 
mica rzuciła się na strzelca, który zdołał |kowi belgijskiemu. Odsiedziawszy wyznaczo- 
przed nią uciec. Samica wówczas porwała] ną mu za to przez sądy karę, która była 
trąbą strzelbę rzuconą przez niego i poł»-| względnie krótką z uwagi, iż grzeszył po 
małe ją w drobne kawałki, Nagle spostrze- | pijanemu, Machaut, trawiony Wyrzntami su- 
gła drugiego ze strzelców, pana Noulta,|mienia, ndał się do szpitala, dnie miefos- 
który nadbiegł zwabiony odgłosem strzałów. |tnuny Relgijezyk leczony był bardzo staran- 
Rzuciła się więc kn niemu, ale i on zdołał | nie. w chwili gdy Machant wyrażał ofierge 
uciec przed rozwścieczonem zwierzęciem. | Swojej ubolewanie, nadszedł chirurg szpital- 
Tak, ten wypadek, który mógł być bardzo|ny na czele sztabu asystentów. „Cóż, żału- 
niebezpiecznym, zakończył się szczęśliwie. |j-Sz Swego czynn?* „O! żałuję!" — woła 
Całej tej scenie na polowaniu przypatrywa- | Machaud z głębi serca. „I chciałbyś może 
ła się hrabina Józefowa i znalazła się bar-|oddać uszy poszkodowanemu ?* „Oddać u- 
dzo odważnie. Dnia tego zaniechano jużjszy?* — bąkał Machaut zdumiony — ależ 
daiszego polowania. Ceyloński Times donosi, |z całej duszy, gdyby to było możli wem..." 
iż hr. Potoecy mają zamiar powrócić do|Zaledwie wymówił te słowa, silne ręce asy- 
Europy przy końcu maja. stentów nłożyły go na stole, a chirurg wRra- 
Ceuny dokumeni. Z Rzymu donoszą |wną ręką wyciął mu w oka mgnieniu ztaz 
o nievmiernie cennym i ważnym dokumeu-| mięsa, rówmający się wielkością parze doro- 
cie, który obecnie dopiero wyszedł na jaw,|dnych uszów. Zaledwie Machaut zdążył 
a którym się dziś zajmują nawet nnjliberal-| zorjentować się w sytuacyi, już chirurg 
niejsze dzienniki włoskie, chociaż s ¢ ukazał |spreparował zrag ciała w;formę dwóch n- 
w hiszpańskich. Jeżeli dokument teu nie zo-|5zn i poczyniwszy odpowiednie nacięcia na 
stał słałszowanym w XVI. wieku, ma on|głowie robotnika belgijskiego,  przypasował 
niewątpliwie ogromną rietylko religijną. lecz] mu uszy jaknhajdokładniej. W ten sposób 
i historyczną doniosłość, W Simancas, oko-| stało się zadość. zasadzie; „Uszy za uszy,..* 
ło Valladolida w Hiszpanii, znajduje się Pogrzeb ks. kan. Jurkowskiego 
sławne i jedno znajwiększych w świecie ar-|odbył się wczojaj z wielką okazałością i 
chiwum, założone niegdyś przes wszechwła- | Przy współudziale wielkiej lezby publiczno- 
dnego króla: hiszpańskiego i cesarza Karola ści. Kondukt pogrzebowy „prowadzili arcy- 
V., a do którego, jak do archiwów waty- | biskupi ks, Morawski i Isaakowicz w asy- 
kańskich, otwartych dopiero od lat kilku |Stencyi całej kapituły rz. kat. i «rmiańskiej. 
dla publiczności przez Leona XIII. niśwo|-|Przybyło także całe duchowieństwo naszego 
no było nikomu wchodzić, aż do niedawne-| miasta, zakony i kle gr. kat. Za trumną 
go czasu. Tam to niejaki Don Jose Ferrer postępował długi szereg przyjaciół 1 znajos 
de Conto odszukał świeżo dokument, znale- |mych zmarłego. 
ziony w r. 1580 w Akwilei, w zwaliskach| f Jskób Nawratil, nadradca dyrek- 
Świątyni pogańskiej, pisany głoskami he-|cyi pocztowej zmarł dziś w nocy we Lwo- 
brajskiemi, mieścił się w rurze żelaznej, co| wie. Syn urzędnika salinarnego, urodzony 
go od zniszczenia ocaliła i pozwolła muļw r. 1830 w Dobromilu, wstąpił po ukoń- 
dostać się do muzaum Karola V. czeniu studyów prawniczych w r. 1853 do 
Byłto autentyczny odpis wyroku rzym-|słażby koneeptowej w magistracie lwow- 
skiego przedstawiciela w Judzie, Pilata, skim, w r. 1855 przeszedł do poczty, w r. 
w XVII. roku panowania 'Tyberyusza Ce- 1856 przeniósł się do namiestnictwa, w r. 
zara, skazujący na Śmierć krzyżową Jezusa| 1860 zaś znowu powrócił do służby przy 
Chrystusa Za to, że się mianował Synem |dyrekcyi pocztowej we Lwowie, gdzie pozo- 
Bożym i królem izraelskim, że groził za-|stawał do r. 1869. 
gładą Jerozolimie i cesarstwu rzymskiemu, Przeniesiony następnie do Wiednia wró- 
a nie chciał płacić podatku Cezarowi. Nikt|cił w r. 1871 napowrót do Lwowa i po- 
tego doknmentu nie odczytał i nie Zrozu-|Stępując szczebel po szczebln mianowany 
miał aż do dni naszych, teraz dopiero obja- |został w r. 1884 nadradeą.i zastępcą dy- 
wia się on jako autentyk. Wszystkie ów-|rektora. W roku zeszłym ukończył 40 lat 
czesne władze rzymskie i żydowskie są na| służby rządowej, mimo tego jednak pozostał 
nim wymienione i podpisane, a jeżeli jest|nadal w czynuej służbie. Niezmordowany 
prawdziwy, stanowi niesłychanie ważny | 2 cichy pracownik — umarł w 65 roku 
zabytek archeologiczny i historyczny, życia pozostawiając żonę i troje dzieci. 
Fizyologia jazdy na kole. Sławny 
doktor w Bordeaux, Tissie, zajmował si; 
przez dłuższy czas badaniem cyklistów, zwła- 
8zCza po dłuższych przejażdżkach na kole, i 
porobił w tym kierunku rozmaite bardzo 
ciekawe spostrzeżenia, W ostatnich czasach 
ogłosił on obszerną rozprawę p. n. „Fizyo- 
logia jazdy na kole", w której powiada np., 
że wszyscy ludzie chudzi przed dłuższą a 
wytężającą podróżą powinni się dobrze pod- 
karmić, gdyż w przeciwnym razie łatwo pod 
padają autofagii. Zmniejszanie się szybkości 
jazdy wskazuje na początek autofugii, i wte- 
dy zaraz należy się postarać o pożywienie. 
Podniecające trnuki nie są wstanie zastąpić 
pożywienia, tembardziej, że działanie ich 
zmniejsza się w miarę częstego używania. 
Alkoholu nie powinien cyklista w czasie 
dłuższej podróży używać weałe — chyba 


Jubiieusz. We środę święcił w Krako-|fprmacyi Czasu nie znaleziono u aresztowa- 
wie ćwierówiekowy jubileusz pracy na polujnych rubli. Rzeczą władzy będzie stwierdzić 
literatury i publicystyki, redaktor Świata, |kursującą inną wieść, jakoby widziano ja- 
Zygmuut Sarnecki. Lat temu dwadzieścia |kiegoś emisaryusza zagranicznego, który 
pięć w teatrze warszawskim wystawiono |tłum zachęcał do wybryków i oddziaływał 
właśnie pierwszą jego komedyę „Zemsta | W tym kierunku praktycznie, N. fr. Presse 
hrabiny“, którą prasa i publiczność przyję-j notuje także przypuszczenie. iż ekscesy były 
ły życzliwie, witając z radością tyle zapo-| wymierzone przeciw żydom „rzekomo z po- 
wiadającą młodą siłę, Nie zawiodła ona.| wodu obrazy religii, jakiej się dopuścił je- 
Odtąd zaczyna się płodna i ruchliwa dzia-|den z żydów“. Otóż w tej mierze musimy 
łalność Sarneckiego, iuż to jako komedyo- |Stwierdzić, że ów żyd nie „rzekomo“, ale 
pisarza, już też jako publicysty. Liczne gro-|Tzeczywiście dopuścił się obrazy religii, 
na przyjaciół i znajomych nadesłało jubila- |przebrawszy się za księdza katolickiego. 
towi serdeczne telegramy owacyjne. Istotnie ekscesy rozpoczęły się na Kazimie- 

W Izbie poselskiej podczas wtorko-|rzu gdzie podobno pobito kilku żydów. 
wego posiedzenia odbyła się scena następu-| , w Rzeszowie w dniu obchodu Ko- 
jąca. Poseł Byk wnosił na uznanie wyboru Ściuszkowskiego, kiedy wieczorem korowód 
p. Pastora za ważny, pomimo protestu prze- z pochodniami, składający się z siedmiu do 
ciwko temu wyborowi wniesionego. Przeciw | O8miu tysięcy ludzi, przyszedł przed pomnik 
wnioskowi p. Byka wysiąpił jednak p. Per- Miekiewicza i tu się zatrzymał, rzucili się 
nestorier, usiłował dowieść, że protest jest huzarzy, ustawieni przed mieszkaniem ko- 
uzasadniony i w końcu swego przemówienia] mendanta załogi hr. Lamberga na tłumy 
z patosem zawołał: „wszyscy wiemy ile ten i poczęli je płazować pałaszami, bez naj- 
nieszczęśliwy kraj Galicya cierpi pod pano- mniejszego powodu, ludzie bowiem stali 
waniem szlachciców*, Na to odezwał się p. | Spokojnie śpiewając pieśni i przyglądając 
Włodzimierz Gniewosz: „To nieprawda. Mo- [się oświetleniu. Wskutek tego napadu, któ- 
żesz się pan przekonać“. Pernestorfer:|TY — jak sami ofieerzy zresżtą przyznają, 
„Przyjdę ja tam kiedyś“. P. Gniewosz:|wywołał popłoch — rozpoczęto porzucać 
„Zapraszam pana“. — Mamy więc zapo- pochodnie i uciekać. Wysiłki policyi miej- 
wiedzianą w Galicyi wizytę Pernestorfera, |Skiej i straży honorowej celem przywróce- 
który dotychczas tak często się nią zajmaje| Na porządku były nadaremne. Tłum zbił 
mimo, że nie zna zupełnie jej stosunków. |S1E w jedną olbrzymią hałaśliwą masę, Z8- 

Petycya wagmistrzów urzędów ce-|głuszającą muzykę i śpiewy i szedł bez- 
chowniczych w Austryi względem polepsze- ładnie naprzód. — Przed „pomieszkaniem 
nia ich bytu i o stabilizacyę jak również o| majora Lemingena wypadli znowu sto- 
zmianę ustawy cechowniczej, została wnie-|JĄCY tamże huzarzy z wyciągniętymi pała- 
siouą do Rady państwa na ręce posła Le-|Szami w tłum i bili, koge dopadli. Na u- 
wakowskiego. Ponieważ w petycyi tej do-|licy Sandomierskiej żołnierze porwali kogoś 
magają się petenci od lat 16 przyobiecanej|2 tłumu i wciągnęli go do bramy kamie- 
im stabilizacyi, zaprowadzenia katastrów ce-|Nicy p. Gartnera, ale tłum wyważył bramę 
chowniczych i cechowania z nrzędu miar i|! uwolnił porwanego. f 
wag po wszystkich miasteczkach, co niewąt- Te awantury wywołały oburzenie nie- 
pliwie byłoby wielkiem dobrodziejstwem tak |Słychane tak, iż w obawie dalszych zajść 
dla knpców jako też i publiczności a skar-|*0 prędzej wbrew programowi zakończono 
bowi przyniosłoby krocie w dochodach, |5orowód. Tłumy mimo tego kręciły się po 
przeto spodziewać się należy, iż petycya, | ulicach do późnej nocy. Nazajutrz otrzymał 
odniesie pożądany skutek. magistrat od komendanta załogi pismo, w 

Woźni rządowi, których pobory unor- którem tenże rozkazuje: „es wird angeord- 
mowane zostały jeszcze w r. 1852, a któ- | net, dass nach der Beendigung der kirchli- 
rzy przy ogólnej regulacyi poborów urzędni- |cben Feierlichkeit jede weitere Menschen- 
ków w r. 1878 zostali pominięci i otrzy- |ARSAMmlung zu unterbleiben hat. Der Ma- 
mali tylko 25 pre, dodatku, wnieśli obecnie |gistrat wolle zur friedlichen Austragung 
petycję do Rady państwa o unormowanie|dieser Massregeln hinzuarbeiten, nachdem 
ich płae, gdyż dotychczasowe wcale nie od- |1m Gegenfalie zur Befolgung dieser Mass- 
powiadają dzisiejszym stosunkom ekonomi |"e8ein militarischerseits eingeschritten wer- 
cznym, i żądają 750 zł. rocznej pensyi i|den wird, Lamberg G. M. m. p.** Magi- 
120 zt. dodatku na mieszkanie. |strat, który polecenia przyjmuje od rady 

Szkoły kadetów. Z początkiem naj- powiatowej lub w nadzwyczajnych wypad- 
bliższego roku szkolnego przyjętą będzie w|kach z tutejszego starostwa, po odebraniu 
przybliżeniu następująca liczba uczniów do|tego pisma nie nie postanowił ani 0 tako - 
szkół kadeckich, a mianowicie: na I. rok|wym mieszkańców miasta nie zawiadomił. 
szkoły kadeckiej piechoty w Wiedniu, Bu- Tymczasem nie czekając na działanie poli- 
dapeszcie i Pradze po 100; na I. rok ta-eyi miejskiej skonsygnowano załogę w ko- 
kiejże szkoły kadeckiej w Karlestadt, Kar-|szarach i na barakach, rozesłano patrole 
thaus (koło Berna) i w Łobzowie pod Kra- |piechoty i patrole huzarskie, W d. 2 kwie- 
kowem, Hermanstadzie, Tryeście, Marburgu, {tnia odbyć się miało w Sokole przedsta- 
Siebenau koło Gracu, Preszburgu, Insbruku | wienie ludowe „Kościuszki pod Racławi- 
i Temeszwarze po 30 „do 50; na I. rokjcami", wskutek tego zgromadziła się przed 
szkoły kadeckiej artyleryi: 100; na I, rok Sokołem wielka liczba włościan, Patrol 
szkoły kadeckiej pionierów 50; na II. rok|konna rozpędzała i gnała przed sobą ludzi, 
szkoły kadeckiej kawaleryi 70, na II., IM |przyczem huzary znowu powyciągali pała- 
i IV. rok szkół kadeckich piechoty, na III, |sze i bili stojących na gościńcu włościan. 
i IV. rok szkoły kadeckiej kawaleryi, jako |Z jednej i drugiej strony Sokoła ustawiono 
też na II. rok szkoły kadeckiej artyleryi j| konne patrole, tak iż gmach wyglądał jak 
pionierów, będą przyjmowani aspiranci tylko|w oblężeniu. Przykre to wypadki — nie 
w miarę opróżnionych miejsc, natomiast nie odpowiada za nie jednak ani komitet Ko- 
będą wcale nadawane w bieżącym roku ściuszkowski, ani policya, gdyż jak długo 
szrolnym miejsca na III. i IV. roku szkoły |żołnierze nie wyciągali szabel, porządek 
kadeckiej artyleryi i pionierów. Podania o|był zupełny. 
przyjęcie wnosić należy w nieprzekraczal- Bomba w Przemyślu! Kuryer lwow- 
nym terminie do 25. lipca. skt zamieszcza dziś następujący telegram 

Ślub ks. Aleksandra Radziwiłła z pan- |z Przemyśla: „Woezoraj d. 4. kwietnia o 
ną Wilhelminą Ordody odbył się w Buda-| godzinie 10 rano znaleziono w kapitule ru- 
peszcie w kościele św. Elżbiety, skiej podłożuną bombę. Lont zagasiła służ- 

L wystawy krajowej. Z powodu roz-|ba. Bomba kształtu dużej puszki blaszanej 
licznych zapytań, podaje dyrekcya wystawy-] napełniona była prochem strzelniczy m i 
do wiadomości, iż wstęp na wystawę aż do| białym proszkiem. Puszka ta znajdowała się 
80 kwietnia jest w dotychczasowych waą-|w skrzynce drewnianej, wypełnionej gwoź- 
runkach dozwolony i że karty wstępu (nie-|dziami, Śrutem i kawałkami ołowiu. Wy- 
bieskie) mają wartość do tego czasu, bez |buch Straszne byłby sprawił skutki, Obok 
względu na termin, na jaki są wydane. bomby znaleziono kartkę z napisem: „Spra- 

komitet zjazdu koleżańskiego byłych więdliwość na popie!" 
nezniów II. gimnazyum (niemieckiego) we z Chyrowa piszą nam: Rozporządze- 
Lwowie, którzy w r. 1869 składali egzamin | niem z dnia 22. stycznia 1860 1. 802 na- 
dojrzałości, uprasza kolegów celem porozu- | kazano, aby cmentarze były urządzane w 
mienia się co do wspólnego 25 - letniego |sposób dla zdrowia nieszkodliwy, aby były 
zjazdu i wyznaczenia odpowiedniego duia o | dla bydła niedostępne, aby otaczano je parka 
rychłe zgłaszanie się do sekretarza poczt p. | nem albo żywym płotem lub rowem głębo- 
Romana Hubricha we Lwowie. kim i obsadzano drzewami i krzewami, Sto- 

Życowski nałóg. Przechodzącą placem | sownie do tege rozporządzenia, cmentarz 
krakowskim Katarzynę Herbst żonę Ślusa-|chyrowski był rowem obwiedziony i różue- 
rza, starały się wczoraj Lea Weinstock i|mi drzewami z przed 70 „laty obsadzony 
Sara Silberstein nakłonić do kupna rzeczy |tak, że okół tworzył prześliczną aleję. Nie 
w sklepie ich pryncypała Izaaka Weinstocka. |jeden mieszkaniec przychodził na to uroczy” 
Gdy zaś Herbstowa nie dała się nakłonić, |ste miejsce, Z największą skruchą jako do 
zdarły z niej chustkę, wydarły parasolkę i | przybytku ostatniego odpoczynku i " =: 
umknęły do sklepu. Za interwencyą żołnie-| modlił się za swoich najdro EĆ żę: a 
rza policyjnego oddano Herbstowej chustkę | zastanawia mnie, jak mogło LE 1 Pa 
i parasolkę, a nadobne kupczynie ukarano | któremu radnemu GU anty „ aby dla 
grzywną, którą uiścił natyeluniast ich pryn- | zysku 10 zł. targnąć się A U *więtość, 
cypał Izaak Weinstock. Brak wyrazów, aby ten ohydny wandalizm 


wschodnim rogu placu Gołuchowskich, 
roztaczała się ezarodziejska panorama: 
szeregi nieprzeliczonych świateł i świa- 
tełek; Kasa oszczędności czerwieniejąca 
się dołem, a od szezytu rozsyłająca w 
przestrzeń promienie błękitnawego świa- 
tła elektrycznego, tuż za nią nowy oka- 
zały gmach, błyszczący także Światłem 
elektrycznem, dalej gmach towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, migocący tysią- 
cem drobniutkich kolorowych światełek, 
w głębi hotele europejski i franeuski, 
bogato oświetlone i jeszcze gmach Ban- 
ku hipotecznego, który zdawał się pło- 
nąć od świateł. (Gwiazdy na niebie zni- 
kły wobec Świetlanej powodzi na ziemi. 
W innych ulicach ruch nie mniejszy. 
Ulica Jagiellońska, przy której Bank kre- 
dytowy odznaczał się najwspanialszem 
oświetleniem, ulica Trzeciega maja z o- 
świetlonym gmachem sejmowym, Rynek 
gdzie jaśniał Ratusz wspaniale, niemal 
cały w Świałtłach, pełne były przecha- 
dzającej się publiczności. Transparentów 
i alegorycznych obrazów widziałeś mnó- 
stwo. Nawet domy przy odleglejszych u- 
licach były oświetlone, nawet w maleń- 
kich oknach na poddaszach jaśniały świa- 
tełka; jeden tylko ruski dom narodny 
wśród tej harmonii jasności, czernił się, 
jakby się bał wszelkiego Światła, jakby 
nie należał do naszego miasta w chwili, 
gdy ouo czci pamięć bohatera idei wol- 
ności. Pogoda sprzyjała przez cały wie- 
czór i zaledwie slaby wiatr szeleścił 
zwieszającemi się ze szezytów wszyst- 
kich domów flagami. Do pożnej nocy 
przechadzała się po ulicach publiczność, 
poważna, spokojna, przejęta świętością 
dnia pamiątkowego. 


w obronę. Ponieważ jednak możliwość 
ta jest wykłuczoną, gdyż lud szwajcar- 
ski od dawna już domagał się wydania 
ustaw przeciw anarchistom i wiele juź 
w tym duchu weszło gremialnych pety- 
cyj do Rady związku, anarchiści zapewne 
oszczędzą sobie kosztów zbierania pod- 
pisów i albo z rezygnacyą paddadzą się 
nowej ustawie, albo opuszczą Szwajcaryę. 


Kościuszkowska rocznica. 


Lwów d. 5. kwietnia. 
Uzupełniając wczorajsze sprawozda- 
nie z obchodu rocznicy Kościuszkowskiej 
we Lwowie, podajemy opisy uroczysto- 
ści wieczornych. 


O godz. 6. wieczorem zebranie uro- 
czyste w Sokole zgromadziło liczną i do- 
borową publiczność, którą ledwie po- 
mieścić mogła obszerna sala gimnasty- 
czna, przystrojona bardzo pięknie. Pu- 
bliczność ta przedstawiała barwny i uro- 
czysty widok — od czarnych bowiem 
fruków odbijały piękne stroje wieczor- 
kowe pań, kontusze i czamary sokole. 
Na estradzie wśród zieleni i kwiatów 
ustawiono biust Naczelnika. Wieczór roz- 
począł piękną przemową członek Wy- 
działu krajowego p. Tadeusz Romano- 
wicz: „Pozbawieni prawa sądzenia o 
własnym losie, rozdzieleni na trzy czę- 
ści, z których każda w innych znajduje 
się warunkach, uważani i ogłaszani za 
umarłych — od 100 lat zrywamy się do 
rozpaczliwej walki z przemocą, a w co- 
raz głębszą pogrążamy się niewolę. Od 
lat 30 w jednej części Polski szaleje 
ucisk, jakiego przykładu w dziejach nie 
ma. W tem położeniu nasuwa się pyta- 
nie, czy godzi się czcić dziś wielką ro- 
cznicę radosnym obchodem — czy nie 
należałoby raczej głowy posypać popio- 
łem i przywdziać żałobne szaty! Nie! 
Mimo ucisku strasznego, mimo opuszeze- 
nia nas przez wszystkich, mimo zapo- 
mniehia — stokroć nie! Bo oto zmierza 
ku nam mocarz wielki, niosący nam 
otuchę i wiarę w lepszą przyszłość, bo 
oto zstępuje do naszych serc i umysłów 
idea Kościuszki. I dlatego wybraliśmy 
na dzień obchodu rocznicę bitwy racła- 
wickiej. 

„Akt pda ogłoszony przez Ko- 
ściuszkę w Krakowie, następnie uniwer- A A 
sał połkniccki głosiły RZE uciskuj, W Rabce rocznicę bitwy  racławiekiej 
ludu — niosły mu zapow edź zupełnej |*iecono dnia 1. bm. nabożeństwem i od- 
wolności. Na te hasła chłopskie kosy] ytem dla ludu. Po odczycie muzyka gó- 
pospieszyły na obronę Ojczyzny. Poczę-|telska odgrywała pieśni narodowe i śpie- 
liśmy powracać do tradycyi Kazimierza, | W28 dziatwa szkolna. 
króla chłopków. Był to wijatyk, który z 
rąk Kościuszki wzięliśmy na dalszą dro- 


gę i on daje nam rękojmię, że odrodze- 4] gp 

nie nie będzie przemienieniem obcego KRO Ni KA = 
jarzma na domowe. Kościuszki zasługa 
w tem, że nie dał Polsce upaść w upo- 
dleniu Targowicy. W jego idei czerpią 
przyszłe pokolenia moc i idee“. „Po stu Dar honorowy. Otrzymujemy nastę- 
latach — kończył mowca — powracasz pujące pismo od prof. Wład. Ostrożyń- 
do nas wielki miłością, wielki ideą, Na- skiego z prośbą o umieszczenie: W li- 
czelniku. Wiedziesz za sobą Bartosza czniejszem gronie towarzyskiem, w którem 
Głowackiego, szewca Kilińskiego 1 zstę- się w poniedziałek znajdowałem, powstała 
pujecie w kurne chaty włościańskie, w myśl uczczenia osoby Najprzewielebniejszego 
mieszczańskie domy, pod strzechy dwor- naszego arcypasterza ks. arcybiskupa Izaka 
ków szlacheckich. My otwieramy wam|rggakowicz a, znanego ze swej słodyczy 
na oścież nasze serca Í umysły i bie- |; gorącego patryotyzmu, darem honorowym 
rzemy w nie waszą w elką ideę. I ślu- pochodzącym ze składki, i wyrażenia Mu: 
bujemy Ci, Naczelnik nkochany, że od tym darem hołdu i przywiązania, jakiem 
tej idei na krok nie olstąpimy, że Oj | go cały kraj otacza. Wyrażono przytem 
czyźnie służyć będziemy do ostatniego życzenie, ażeby wysokość kwoty od jednej 
kad że dla niej i przez nią bę- osoby pochodzącej, nie przenosiła 
al PATA dla ŚP WA jednej korony, gdyż tylko w ten spo- 
nią będziemy SIĘ t wyzbyć da- |Sób dar honorowy będzie darem jak naj- 
wnych nałogów, a więc prółniactwa, szerszych warstw naszego społeczeństwa. 
płaszczenia się przed wielkościami, sob- | Udzielając szan. redakcji wiadomości o tej 
kowstwa. Ślubujemy Ci, Naczelniku, mi- myśli, składam zarazem złożoną przez to 
łość Indu i w tej miłości i w tej pracy| grono kwotę 7 zł. 50 ct. z przeznaczeniem 
będziemy dążyli e odrodzenia Ojezy- przelania jej do funduszu Kościuszkowskie- 
zny. Żyje Polska ! » go, gdyby rzucona myśl się nie przyjęła. 

, Mowcę nagrodzono gorącemi oklaska-|7 poważaniem Dr. WÈ Ostrożyński. 

mi, poczem przemawiał reprezentant mło- Kornel Ujejski przysyła nam nastę- 
dzieży, prezes Qzytelni akademickiej p. pujące pismo z prośbą o umieszczenie: Po- 
Wojciechowski w słowach pełnych za-| daję do wiadomości, że p. St. Niewiadom- 
pału i przejęcia. Wieczór zakończony Z0-| ski samowolnie, w sposób najbezwzgiędniej- 
stał produkcyami „wokalno - deklamacyj- szy pokaleczył mój tekst do kantaty Kościu - 
nemi, Chór męski „Lutni „pod batutą szkowskiej, aby go jakby jaką martwą rzecz 
p- Cetwińskiego odśpiewał piękną „Pieśń przykroić do swojej muzyki. Ufam, że pu- 
uroczystą” p. Niewiadomskiego ; p. Jani- bliczność polska uzna wyrządzoną autorowi 
kowski wygłosił „Bitwę racławicką Te- krzywdę i nie zechce jej pomnażać rozpo- 
ofila Lenartowicza; chór damski galic.) wązechnieniem kantaty p. Niewiadomskiego 
Towarz, muzycznego pod dyrekcją PANA | wydanej nakładem księgarni pp. Jakubow- 
Rudolfa Schwarca odśpiewał „Pieśni na" | skiego i Zadu owicza. Na dowód bezlitośnej 
rodowe* wśród powszechnego zapału; samowoli p. kompozytora muzycznego i je- 
w końcu chór męski „Lutni* wystąpił go sposobu, jakim: mój tekst, znany z dzien- 
raz jeszcze na estradę, by odśpiewać | ników, do śmieszności doprowadzić potrafił, 
„Polonez* z opery Moniuszki „Hrabina“, | umieszczam tu ten jego utwór, który podpi- 
„Marzenie“ Chopina i „Hymn naro- fsa? mojem nazwiskiem — i pod sąd opinii 


W Szezawniey obchodzono rocznicę 
Kościuszkowską dnia 1. bm. solennem na- 
bożeństwem a popołudniu uroczystem zebra- 
niem w „Dworze Gościnnym*, w którem 
wzięło udział mnóstwo ludu wiejskiego nie 
tylko ze Szczawnicy, ale i z okolic. Wie- 
czorem odbył się pochód straży ogniowej 
przy ogólnej iluminacyi Szczawnicy. 

W Rzeszowie uroczysteść Kościuszki 
urządzona dnia 2. bm. wypadła wspaniale. 
Na nabożeństwach, odprawianych przedpo= 
łudniem i na przedstawieniu ludowem „Ko- 
ściuszki pod Racławicami“ obecną była cała 
publiczność miejscowa wszystkich stanów i 
lud z okolicy. Dochoazą nas tylko skargi na 
nietaktowne zachowanie się tamtejszej zało- 
gi, o czem piszemy w kronice. 


Lwów dnia 5 kwietnia. 


Ze stowarzyszeń. 


W związkn naukowo-literackim odbędzie 
się w czwartek d. 5. bm. tygodniowa pogadanka 
na temat „Kwestye społeczne”. Poczatek o go- 
dzinie 7. 

W czytelni katolickiej odbędzie się w czwar- 
tek 5. bm. pogadanka ks. Łukasza Bobrowicza, 
„Sztundym a Prawosławie". 


Zmarli. 


Włodzimierz Łuskina, artysta-malarz, uro- 
dzony w roku 1849 w Witebsku, zmarł w Kra- 
kowie dnia 2. bm. 


Głosy publiczności. 


Wa publicznej AYN =” Wyciągnięto wczoraj przy ul. Kazi-|napiętnować. W jednem miejscu pościnano | dopiero przy samym końeu. Głównym wa-|GRubryka płatna po doei Te viere u 
Równocześnie prawie urzadzonym był ko. Kornel Ujejski. mierzowskiej Feidze Frischwasser pulares z | odwieczne graby na wysokość chłopa, w | runkiem wytrwałości w jeździe na kole jest] |... 2... FL. 
P i; Jy Tekst p. Niewiadomskiego. kwotą 62 zł. drugiem na wysokość 1 stopy, w trzecim znpełnie prawidłowe funkcjonowanie wszy- 


0008 ona EO Zstąp Kościuszko do nas z nieka Wypadek. Na budowie pod 1. 6 ulica | wycięto do korzenia, zaś jasiony i inne drze- | stkich organów ciała jeźdzea. Najlepszymi Pensyonat dla robotników w Pi- 


Adi ren M do Ria Twej pomocy nam potrzeba; Sykstuska spadła wczoraj z rusztowania |wa, posadzone przez krewnych urosła już do oyklistami są ludzie o silnych, szerokich szezadach <A Ww stac" ko- 
ił dük 6 Solal od miło wi: Serca nasze na twe przyjście drugiego piętra cegła i zraniła głowę Ro- 14—20 cali grub. zwalono. Gdy dnia onegdaj- piersiach, którzy przy każdym oddechu jak palniach nacz n p” Piba, MK ai 
E p 0 kiego Bann Korelewi-| Drżą jak liście; drżą jak liście. zalii Makohon, zarobnicy. Stacya ratunkowa | szego udałem się na to miejsce dewastacji, nie | najwięcej powietrza wciągnąć w siebie mogą. | rocznie Znaezna ilość robotników staje 


, 5 ielkie |się niezdołną do pracy i musi szukać w 
Tajemnicza tragi-komedya. Wielkie Piszezanach poratowania zdrowia. Aby 


ułatwić i umożliwić leczenie się i pobyt 


udzieliła jej pierwszej pcmocy. mogłem utulić się z żalu, widząc smereki 

Nową fabrykantkę aniołków wy-|i akacye, posadzone przed 20 laty na gro- 
szukano wczoraj w naszem mieście przy ul. | bie mojej żony pościnane swawolnie i wierze 
Świętokrzyskiej 1. 4. Jest nią Marya Ró- | chy takowych porozrzucane. | Sprofanowano 
żecka, która od dłuższego czasu trudniła | grób mojej żony, śp. Domiceli, bez względu, 
się przyjmowaniem dzieci na wychowanie že jako kolator dwóch parafij łacińskiej i 
i morzyła je głodem. Znalezione u niej greckiej, do których rocznie po 300—400 
dziecko płei męskiej głodem zamorzone od- zł. konkuruję, mogłem mieć nadzieję, że ks, 
dano do szpitalika św. Zofii. proboszczowie nie pozwolą zohydzić grób 

Klub urzędników poczty i telegrafów | zmarłej dziedziczki Chyrowa. Ale nie pytano | szkała niejaka Brouand, rentyerka, kobieta 


ezówna i Strasserówna odśpiewały piosnki Zstąp Kościuszko do nas, zstąp, 
Galla, poczem nastąpiły gra na wiolon-| 'Twti pomocy potrzeba nam. 

ezeli prof. Sladka i śpiew p. Górskiego,| Rozpal jednych do miłości, | 
tudzież śliczna deklamacya pani Stacho-| Innych chroń od gwałtowności, 
wicz-Grekowej wiersza wieszcza Adama | Mądre struny jednej lutni _ 
„Do matki Polki“, Wieczór zakończyło| Nie chcą kłótni, nie chcą kłótni: 
Echo“ odśpiewaniem uroczystej pieśni| Ach, zstąp Kościuszko do nas, zstąp, 
Niewiadomskiego i Krakowiaka w ukła-| Twej pomocy trzeba nam. 

dzie p. Orłowskiego. Akompanjament Ach, już jaśniejesz ty nasz kochany, 


wzburzenie wzniecił przed parn dniami w 
dzielnicy Batignolles w Paryżu następujący ; = 
WEKA Znikła pewna kohet i e w kąpielach także należącym do naju- 
jej. Wszelkie poszlaki wprowadzały na do- boższych klas społeczeństwa założyła dy- 
mysł, iż kufer posłukył dla ukrycia zwłok rekcya kąpielowa tak zw. pensyo nat 
zamordowanej, jak w słynnej sprawie Gouf'e dla robotników, w którym pacyent 
— tylko naodwrót. Oto, jak się istotnie rze- | Za opłatą 60 et. do 1 zł. dostaje pomie- 


czy miały. Przy ul. de la Coudomine mie-|Szkanie, wikt i kąpiele i ciągłą lekarską 
opiekę. Ta instytucya prawdziwie poży- 


j i Ach, już jaśniejesz ty nasz kochany, i i : I 2 ; - Ar > 
objął p. Slawiczek. Ty AE A BA ach EN blaski | urządza w sobotę dnia 7. bm. w sali Froh-|się wcale wielebnych księży, tylko w Wiel- | już nie pierwszej młodości (matka trzydzie- | teczna 1 humanitarna Ep CY oe 2 
Podczas a W testrze MrOZPOCZYNATO [siejesz, sinu przedstawienie amatorskie z uprzejmem | kanocpy poniedziałek zarządzono zrobienie | stoletniego syna), lecz młodych jeszcze u- ścią sławę tych znakomitych kąpieli. 

się uroczyste przedstawienie — o czem| Blaski siejesz wojennemi rany, współudziałem pny Iwanickiej, Odegranemi | najpotworniejszego spustoszenia. Wprawdzie | ezuć, czego dowodem był jej stosunek do 


piszemy na innem miejscu — mieszkań-|  Uchronisz nas, obronisz uas, będą komedya Fredry „Świeczka zgasła“ i pp. Bejżym i Bielski podnieśli ten haniebny | pewnego urzędnika w towarzystwie ubeż- 
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| Sztuki piękne. 


Z teatru. Wspaniały i podniosły wi- 
dok czynił wczoraj amfiteatr. Na uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu pamiętnej ro- 
cznicy przybyły wszystkie stany, bo 


wszystkie stany zarówno ukochał nasz Na- 
czelnik i wszystkie też stany czezą go i mi- 
łują zarówno. I oto widzieliśmy wczoraj 


wśród zgromadzonej w teatrze publiczności k 


arystokratów najstarszych rodów jak ks. 
Czartoryskich, ks. Sapiehów, br. Skarbków 
i w. i., dalej szlachtę, mieszczan i chłopów, 
Tak chłopów, bo siermięgi wczoraj zasiada- 
ły i w lożach wyższych piąter i w krze- 
słach parterowych, ramię przy ramieniu 
obok szlachcica i mieszczanina. A wszystkich 
jedno napełniało uczucie, jedna myśl =ý 
oto w czyn Bię już poczyna zamieniać hasło 
Kościuszki. 

Przedstawienie było uroczyste, Rozpo- 
częła go „Apoteoza Kościuszki“ obraz z ży- 
wych osób, układu artysty-malarza wojcie- 
cha Kossaka, jednego z głównych twórców 
panoramy bitwy racławickiej. Śliczna to 
była kompozycya, którą Kossak wczoraj pu- 
bliczności przedstawił i gorąco ją też okla- 
skiwano. Tymczasem muzyka przygrywała 
pieśni narodowe i poważny nastrój wśród 
publiczności rósł z chwilą każdą. 

Następnie odegrano Anczyca „Kościuszkę 
pod Racławicami*. A włościanom naszym, 
na widok żołnierzy polskich i kos ich dzia- 
dów, pałały oczy 8 co się w sercach dzia- 
ło, odgadnąć łatwo. I pójdą teraz do zagród 
swoich i opowiadać tam będą swoje wraże- 
nia i rozszerzać i rozpłomieniać ideę Ko- 
ściugzkowską... 

Roperionr Leniralny. W teatrze hr 
Skarbka dziś we czwartek „Kościuszko pod Ra- 
cławieami" obraz historyczny ze śpiewami 
w Boddziałach Wł. L. Anczyca. Rozpocznie 
„Apoteoza Kościuszki" wspaniały obraz z 
żywych osób układu artysty malarza p. Woj- 
ciecha Kossaka. W przedstawieniu dzisiej- 
szym bierze udział cały personal naszej 
sceny. Nowa wystawa, nowe dekoracye i 
i kostyumy, według oryginalnych wzorów z 
pracowni pni Orzelskiej i p. Balińskiego. 
Sztuka na nowo obsadzona — i zupełnie 
inaczej reżyserowana przez p. Zelazowskie- 
go. Jutro w piątek „Myszy bez kota* ko- 
medya w 3 aktach Jordana. l 

* Iluzyonista, p. M. Carmellini produ- 
kować się będzie w sobotę d. 7. bm. w sali 
Kasyna miejskiego. 

* K. J. Nitman „Tadeusz Kościuszko 
i jego sławna bitwa pod Racławicami“. 
(Cena 12 ct.) Oto najnowszy tomik „Wy- 
dawnictwa ludowego“, istniejącego XIT już 
rok we Lwowie. Nie potrzeba dodawać, jak 
w porę wychodzi, bo trzebaby to powtarzać 
częściej przy tem wydawnictwie, które od 
czagu objęcia redakcyi przez p. Br. Sokal- 
skiego dokonało w tym kierunku stanow- 
czego zwrotu. Zbytecznem też byłoby pod- 
nosić zalety broszury p. Nitmana, który „już 
w tem wydawnictwie chłubnie się zapisał 
„Zamojskim*. Na 55 stronach barwnie opo- 
wiedział autor żywot Naczelnika, wiążąc go 
Z wspcłczesnymi wypadkami jak najściślej, 
nie nie uroniws:y z jasności przedstawienia 
rzeczy. Rzecz objaśniają dwie ryciny rysun- 
ku J. K. (inioyały bardzo przejrzyste), 
| Przedstawiające wymarsz Kościuszki na czele 
kosynierów i zdobycie armat pod Racławi- 
cami. Przy obecnej uroczystości godna 
to jak najszerszego rozpowszechnienia ksią- 
| żećzka. 

* Konkurs. W wykonaniu uchwały 
TU. Zjazdu prawników i ekonomistów pol 
skich w Poznaniu, powziętej na wniosek Ś. 
pP. Augnsta Cieszkowskiego, ogłasza się ni- 
niejszem z fundacji Bredkrsjeza konkurs na 


| dzieło naukowe, oceniające pisma ekonomi- 


czno-społeczne Józefa Supińskiego. Zadaniem 
Pracy jest przedstawienie stanowiska Supiń- 
skiego z uwzględnieniem rozwoju teoryj e- 
konomicznych. Nagrodę w wysokości 800 
` Marek otrzyma praca uznana za najlepszą 
rzez podpisaną komisyę. Manuskrypty z do 
czeniem nazwiska 1 adresem autora w 
zamkniętej kopercie, na której wypisane być 
Winno motto to samo, co na czele manu- 
skryptu, nadsyłać należy na ręce dr. Kalk- 
ateina, dyrektora Banku ziemskiego w Po- 
Znaniu, najpóźniej do 1. kwietnia 1895, 
Praca premiowana drukowaną będzie w Ro- 
Czniku Towarzystwa przyjaciół nauk. Wszyst- 
ie pisma polskie uprasza się o powtórzenie 
Powyższego ogłoszenia, Dr. Kalkstein, prof. 
dr, Milewski, prof. dr. Ochenkowski, dr. 
/. Skarzyński. 


„mg M 


Nla iskry Bożej, 


Kazimierza Rojana. 


— 


[Ciąg dalszy.] 


Ten drugi zatem, to poeta czystej 
Wody, urodzony z iskrą Bożą w piersi. 
Wkry one rozsypuje śnieżnopióry cheru- 
| in eo siejby wiosennej, a zbiera je w 
j taju na przeczystem błoniu. Sypie je 
| dłonią cudnej białości na tę ziemię szą- 


a 


łą, a wiatr porywa małe zarzewia Í roz- 
Rosi na wsze strony świata niby gwiazd- 
| ki male. I gdy które ze złocistych ziar- 
dek padnie na pierś dzieciny w koły- 
Aeg tam się przyjmie i rozkwitnie — roz- 
witnie wielką miłością. ą 
Szczery poeta z miłością Się rodzi, 
2 miłością dla wszystkiego, co wielkie, 
biękne, dobre, szlachetne, prawe. 
A że świat 1 otoczenie najczęściej ni- 
akie; nikczemne, złe, przewrotne — więc 
atad rozdźwięk bezustanny, stąd wewnę- 
tzna walka morza z wulkanem. 
. 


( Eu eniusz szczerym ‘b ł poetą, bo 
' kochał” wszystko, co piękna i wielkie, a 


t 


àx 


l 


od ezłonków gminy parafialnej, członka- 


W osłatnich ez 
kim księżom w guberniach: 
kowieńskiej i grodzieńskiej, 
towali nieboszczyków be 
wać wolno tylko w kość 
ogrodzenia kościel 
dnich roz} 


wileńskiej 


'orządzeń, jeszeze 


Na obrazkach, medalikach i krzyżykach 
sprzedawanych przy Ostrej - Bramie w 
Wilnie i przy innych kościołach zabro- 
niono już za rządów obeenego jenerał- 
gubernatora Orżewskiego umieszczania 
napisów polskich, z obrazków zaś i me- 
dalików, odbitych poprzednio, polskie 
napisy wymazano lub wyskrobano. 

Do wszystkich urzędów powiatowych 
w trzech powyżej wymienionych gu- 
berniach, stanowiących jenerał-guberna- 


| torstwo wileńskie, rozesłano nowe ta- 


blice z napisem: „gawarit po polski 
wospreszczrjetsia" (nie wolno mówić po 
polsku), 


Duńska Izba niższa odrzuciła 57 gło- 
sami przeciwko 15, wydane przez rząd 
1885 i 1886 r. prowizoryczne ustawy 
w sprawie utworzenia korpusu żanda”- 
meryi i zarządzenia nadzwyczajnych po- 
licyjnych obostrzeń ustawy prasowej. 
Ustawy te, które w latach dawniejszych 
przedkładane były jedynie Izbie wyż- 
szej, straciły zatem moc swoją obowią- 
zującą. 


Angielska Iuba posłów przyjęła 180 
gsosami przeciw 170 wniosek rządowy, 
aby wyzuaczyć komisyę do przeprowa- 
dzenia dyskusyi nad projektami nadania 
Szkocyi autonomii. 


Rada państwa. 


(Telegram Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 5. kwietnia. Koło pol- 
skie dokończyło wczoraj poufną rozpra- 
wę jeneralną nad budżetem i wyzna- 
czyło wiceprezesa p. Zaleskiego ja- 
ko mowcę. 

Poprzednio jednak wniósł Popowski, 
aby Kcło wysłało 
skiego Aligiardiego deputacyę i aby ta- 
kowa złożyła mu podziękowanie za en- 
cyklikę papieską. Encyklika bowiem jest 
nader sympatyczną dla Polaków i świad- 
czy 0 tem, iż w Rzymie mają należyte 
pojęcie o położeniu Polaków pod pano- 
waniem Rosyi. Wniosek Popowskiego 
przyjęto jednogłośnie. 

Dziś uda się Zaleski wraz z człon- 
kami komisyi parlamentarnej do nun- 
CYUSZA, 

Wiedeń 5 kwietnia. Komisya budże- 
towa Izby posłów zajmowała się wczoraj 
przeważnie ciężarami koukurencyi para- 
fialnej, na którą to sprawę zwrócił uwagę 
poseł Menger. Według ustawy o ze- 
wnętrznych stosunkach prawnych kościoła 
katolickiego mają bowiem na pokrycie 
potrzeb parafialnych — o ile one nie s 
własnym majątkiem albo w iuny jaki 
sposób pokryte — rozpisywane być datki 


mi zaś tej gminy są, wedle tejże ustawy, 
zamieszkali w okręgu parafialnym kato- 
licy. A ponieważ właściciele realności, 
którzy nie są w okręgu parafialnym za- 
mieszkali, nie są członkami gminy para- 
fialnej, więc też wolni są od ciężarów 
konkurencyjnych. Mieszkującymi zaś poza 

parafialnego właścicie- 


obrębem okręgu 
lami realności są zazwyczaj właściciele 
dóbr znaczniejszych, więc też ciężary 

onosić przeważnie 


konkurencyjne muszą p 
właściciele mniejszych posiadłości a więc 


mau'ej zamożni. 

P. Menger nalegał o zmianę tego 
stanu rzeczy, w czem go posłowie gali- 
cyjscy poparli, a minister wyznań oświad- 
czył, że się tą sprawą zajmie. ` i 

Na posiedzenie komisyi budżetowej 
przybyli ministrowie spraw wewnętrzn., 
wyznań i oświaty Bacquehem i Ma- 
deyski. oa 

P. Fuchs referował najpierw o kre- 
dycie dodatkowym dla ministerstwa o- 
światy, a to o wstawieniu 70.000 zł. do 
budżetu na budowę kościoła w Rudolphs- 
heim (dzielnica wiedeńska), co też uchwa- 
lono. Nastąpiły liczne zaległe rezolucye 
i petycya dotyczące budżetu, między te- 
mi co do koukurencyi parafialnej. 


postępowaniem zaznaczał, że prawym na 
wskróś jest charaktem. E 
Dlugi nieboszczyka przyjął na siebie, 
ożenił się z biedną sierotą i zaprzągł 
Się do pracy przykrej, wytężającej, bez 
wzgl 5 > 

8 ędu na to, że do czego innego był 
powołanym, 
min jodowa miesiące, tygodnie raczej, 
NINRIY Szybka, nich przyszła sza- 
rowych | redokeyjnyc, godzin. zajęć biu- 

Ą z 
kilkanaście rat real BAT EzEDO 

I wstawał Kugeniisz Sulima rano 
przecieruł ręką rozpalone, znużone czoło, 
pił spiesznie herbatę z mlekiem j biegł 
do kaneelaryi dr. Surminskiego, 

W południe wpadał na godzinę do 
domu, jadł spiesznie rosół, mięso i ka- 
szę lub kluski I znowu biegł... Cał 
dzień spieszyło mu SIĘ. Pr: adwokata pi- 
sał jak maszyna, W re at wl nie palił 
papierosów, nie rozmawiać, bo szkoda 
CZASU, i 
Wieczorem AN Sj znu- 
żony, wyczerpany, przygu T - ©. 

Niekiedy A go chętka |. ak 
jakiegoś wierszyku, zwłaszcza gdy Bogu- 
nia grała mu ulubione utwory muzy- 
czne. Siadał więc przy biurku i próbo- 
wał. Ale niestety... Dawna kochanka, 
pierwsza jego miłość, zagniewała się na 
niewiernego. Przywoływana, przychodziła 
wprawdze ale stawała daleko, Otoczo- 
na mgła, pochmurna, prawie niewi- 
doczna, 


Ostatnie wiadomości. 


asach polecono wszyst- 


do nuneyusza ME 


GAZETA NARODOWA z Piątku 


P. Menger podniósł, iż w sejmie 
szlaskim nieraz rozbierano tę niewłaści- 
wość, w że rozmaitych gminach nieobecni 
właściciele podlegających  opotkowaniu 


aby ekspor- posiadłości ziemskich, nie chca przyczy- 


z śpiewu; śpie- 
iele i w obrębie 
nego. Na mocy poprze- 
z czasów 
Murawiewa, w pogrzebie katolików może 
brać udział tylko jeden duchowny; wszel- 
le pochodnie, latarnie, chorągwie ce- 
cechowe i t. p. są stanowczo wzbronione, 


niać się do konkurencyi parafialnej, jak- 
kolwiek co do wyznania do parafii nale- 
ża, zaczem ciężary te na mniej zamo- 
żnych członków parafii spadają. Jest to 
złe wielkie, i p. Menger wskazuje na 
odnośny wniosek p. ks. Ruezki, który 
miał mu zaradzić. 

P. Piniński przemawia za zmianą 
przepisów co do konkurencji na budowy 
(kościelne w duchu wniosku ks. Ruczki, 
w imieniu Koła polskiego postawionego, 
tudzież w duchu myśli poruszonych w 
sejmie galieyjskim. 
|  P. Rutowski przedstawia stosunki 
| galicyjskie, przechodzenie mniejszych po- 
|siadłości w ręce posiadające wiele ma- 
jątków, i konstatuje, że przeszło 500 
majątków przeszło w posiadanie inno- 
wierców. Ten stan rzeczy wymaga pil- 
nej zmiany drogą ustawy. 

P. Romańezuk przyłącza się tak- 
że do wniosku p. Mengera. 


Minister Madeyski konstatuje co 
do przedłożenia wykazu, ile fundusz re- 
|ligijny dłużny jest państwu, że na mo- 
cy obowiązujących najw. rozporządzeń o 
absolutnem, bezwarunkowem zobowiąza- 
niu do zwrotu tych długów mowy być 
nie może. Zwrot jest tylko o tyle dopu- 
szezalny, o ileby w obrocie funduszu re- 
ligijnego nadwyżka się okazała. Co je- 
|dnak jest wykluczonem, ile że już rok 
11892 we wszystkich funduszach religij- 
| nych zamknięty został passywami. Dla- 
tego też corocznemu wykazowi długów 
, funduszu religijnego niepodobna przypi- 
|sywać znaczenia aktualnego. 

Co się tyczy wniesienia projektu u- 
stawy, dotyczącej zaprowadzenia podatku 
wyznaniowego, to sprawa ta znaczne na- 
stręcza trudności, ponieważ z jednej stro- 
ny zważać należy na stosunki kościelne, 
,2 drugiej strony zaś sprawa ta stoi w 
i związku z kościelną konkurencyą budo- 
wlaną, która du kompetencji sejmów na- 
leży. Wobee tych trudności rząd nie jest 
w stanie, kiedyby z odnośnym prejektem 
ustawy wystąpił, 

Sprawa wynagradzania za naukę re- 
ligii w szkołach ludowych i średnich jest 
już w drodze nstawodawczej załatwiona, 
Do prawnego uregulowania zarządu j 
Życia funduszu religijnego, rząd nie do- 
strzega żadnego praktycznego powodu. 
Zarząd ten i użycie prowadzone są we- 
dle ogólnych przepisów dla majątków 
państwowych, tylko że także konsysto- 
rzom jest pewna ingerencya nadaną. (o 
do użycia, istnieje wiele dawniejszych 
rozporządzeń. Użycie dochodów tych 
funduszów jest uwidocznione w pralimi- 
narza h budżetowych, i dlatego podlega 
ono kontroli Rady państwa. Nie ma 
przeto żadnego powodu do zmian w tym 
względzie. 

Minister wita następnie myśl przez 
p. Mengera poruszoną, okazuje się bo- 
wiem, że nietylko w Galicyi, ale także 
w innych krajach konieczną jest zmiana 
przepisów eo do konkureneyi kościelnej, 
Rząd już się tą sprawą zajmował, a na- 
wet przygotował zmianę ustawy z r. 1874, 
wszelako jej nie przeałożył, ponieważ 
p. ks. Ruczka wniósł był projekt doty- 
czący. Minister zapewnia, że jakkolwiek 
zaraz dzisiaj eo do formy akcyi wynu- 
rzyć się nie moce, -wszeluke jak najry- 
chlej sprawą zająć się i przeprowadzić 
Ją zamierza, 

Szef sekcyjny dr. 
Że wcale nie istnieje 
nia budowlanej konkurencji kościelnej 
zapomocą powszechnej ustawy państwo- 
wej, gdyż sprawa ta do sejmów należy, 
1 po większej części ustawami krajowa- 
mi uregulowaną została. Chodzi owszem 
tylko o usunięcie przepisu ustawy z 7. 
maja 1874, ktora pociąganiu właścicieli 
dóbr tabułarnych do kościelnych cięża- 
rów budowlanych w drodze stoi, 

W dalszym toku posiedzenia zała- 
twiono szereg rezolucyj i petycyj, nale- 
żęcych do zakresu ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 

Wieden d. 5. kwietnia. 
prasowa wybrała w miejsce 
Jacquesa p. Rutowskiego. Na 
Pacaka uchwalono, by 
komisyi P- Kopp zapytał 
Czy RE od siebie przedłożenie. 

ucak wniósł, by w przyszłości 
przy konfiskatach władza natychmiast 
obowiązaną była podać powody konfi- 
skaty. Reprezentant rządu oświadczył, 


Rittner podnosi, 
zamiar uregulowa- 


Komisya 
zmarłego 
wniosek p. 
*rzewodniczący 
w Izbie rząd, 


Po dłuższej walce rzucał Eugeniusz 
najczęściej pióro, zamykał kajet i z go- 
ryczą wstawał od stołu. 

— Już chyba nie w życiu nie napi- 
szę. Nie, nie l... 

Wysuszony artykułami ekonomiczny- 
mi mózg nie był w stanie skleić dwu 
rymów. 

Bogunia idealnie dobrą była żoną, i 
jeżeli która z żon poetów miała pruwo 
zaliezyć się do dobrych geniuszów swych 
wybranych małżonków, to ona niechy- 
= w rzędzie pierwszych stanąć mo- 
gta... 

Miesięczna pensya Eugeniusza prze- 
połowiona ratami nie wystarczała na 
wyżywienie trzech osób. Bogunia, pro- 
wadząca zarząd domu umiała z hero- 
1zmem i uśmiechem na ustach znosić 
głód, dbając tylko, żeby Genek nigdy nie 
był głodnym. 

Gdy mąż po powrocie z re 
położył się zmęczony na otomani 
chodziła obok niego na 
usiadłszy przy nim wyci 
dłonią gorączkę z jego głowy. Na żąda- 
uie grała mu godzinami. Nie myślała o 
zabawach, mie prosiła o nowe suknie — 
zgoła mie żądała dla siebie nieżego, prócz 
szezęścia dla męża. A on mimo to zu- 
pełnie szezęśliwym przecież nie był. 

onę kochał i czuł, że jest kochanym 
lecz praca ciężka tak go przygniatała, 
że kilkomiesięczne życie wspólne wyda- 


dakeyi 
è, ona 
palcach, lub 
ągała własną 


dnia 6. Kwietnia 1894, Nr. 78. 


że w marcu minister 
wydał rozporządzenie podawania powo- 
dów konfiskaty. 

Po dłuższej dyskusyi oddano wnio- 
sek p. Pueaka p. Ritowskiemu do Spra- 
wozdania. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 5. kwietnia. Nowa Pres- 
se podaje artykuł o obchodzie Kościu- 
Szki, podnosząc znaczenie Kościuszki 
jako bohatora narodu, przyczem zwra- 
ca się do wybryków krakowskich. Zda- 
niem jej, bardy te były wymierzone 
przeciw arystokracyi, która się uchy- 
liła od udziału w obchodzie. Nowa 
Presse przypomina epizod z sejmu pol- 
skiego przed ogłoszeniem konstytucyi 
3 maja, kiedy to szlachcie Suchorzew- 
ski przystąpił do króla, wołając: „Tyl- 
ko po moim trupie dostaniesz się do 
kościoła dla zaprzysiężenia konstytu- 
cyi“. I dodaje: Burdy krakowskie 
były przeciw Suchorzewskim wymie- 
rzone. 

Nowa Presse ogłasza relacyę o u- 
sposobieniu między Niemcami w Cze- 
chach według której postępowcy nie- 
mmieccy, jakkolwiek sprzyjają koalicyi 
rządowej, nie są jednak zadowoleni z 
systemu rządzenia gabinetu koalicyj- 
nego jako reakcyjnego. Autor relacyi 
powołuje się w tym względzie na sze- 
reg wniesionych i przygotowanych 
przedłożeń rządowych, tchnąoych du- 
chem reakcyjnym. 

Wiedeń d. 5. kwietnia. Cesarz zło- 
żył wczoraj ustępującemu ambasadoro- 
wi niemieckiemu księciu Reuss wizytę 
pożegnalną. 

Policya aresztowała tu niejakiego 
Władysła Kiersza, który zdefraudował 
w Warszawie 80.000 rubli przed sze- 
ściu czy siedmiu laty. 

Praga d. ©. kwietnia. Podczas uro- 
czystości urodzin fabrykanta Mauthne- 
ra w Nachodzie ekspiodowała bomba, 
żelaziwem napełniona, nie uszkodziwszy 
jednak nikogo. Bliższe szczegóły zama- 
chu niewiadome. 

Budapeszt d. 5. kwietnia. Synowie 
Koszuta złożyli wieńce na grobach 
Deaka, Batthyaniego, Iraniego i Klap- 
ki. Następnie udali się na nabożeństwo 
żałobne do templu izraelickiego. 

Berlin dnia 6. kwietnia. Piętnastu 
oficerów otrzymało dymisyę z powo- 
du hanowerskiego procesu o gry ha- 
zardowe. 

Z Londynu i Nowego Jorku dono- 
szą tu o nagłem podskoczeniu cen sre- 
bra. 

Petersburg dnia 5. kwietnia. Pra- 
witielstwiennyj Wiestnik nazywa traktat 
z Niemcami nową gwaracyą spokoju 
europejskiego. 

Madryt d. 5. kwietnia. Rząd przed- 
lożył parlamentowi projekt ustawy o 
anarchistach. 

Franfart d. 5. kwietnia. Zgorzał tu 
hotel „Britania“. Kilka osób postradało 
życie. 

Paryż dnia 6. kwietnia. Wczoraj 
podpisali członkowie międzynarodowej 
konferenoyi sanitarnej uchwaloną kon- 
wencyę. 

Paryż d. 5. kwietnia. Około godz, 
11. w nocy rozeszła się pogłoska o stra- 
szliwej eksplozyi w restauracyi Foyot 
naprzeciw gmachu senatu. Mówią o 
wielu ranionych. O północy  potwier- 
dziła się pogłoska. Bombę położono 


sprawiedliwości 


lsi 


3 


wych. 


Sytuacya nie zmieniła 


zasypany szczątkami szyb potłuczonych. : 
O dziesięć domów poza kordonem po- 
licyjnym odbywa się (o północy) w ka- 
wiarni koncert, kapela gra wesoło, lu- 
dzie się śmieją, żartują. 

Rzym d. 5. kwietnia. Cesarz Wil- 
helm zjedzie się w sobotę w Wenecyi 
z królem Humbertem. Przybędzie tam 
z Rzymu ambasador niemiecki Bi- 
low. 

Londyn d. 5. kwietnia. Według 
Truth (pisma mającego stosunki z dwo- 
rem) zamierza królowa Wiktorya udać 
się do Abbazyi. (Cesarz Wilhelm jest 
jej wnukiem.) 

Belgrad dnia 5. kwietnia. Zimicz 
zostaje posłem w Petersburgu a Mijato- 
wicz w Wiedniu. 


Z Z 
Dział ekon: miczny. 


, — Konkurs na wykonanie powiększe- 
nia dworca w Przemyślu ogiasza Graz. lw. 
Oferty wnosić należy do 18. bm. 

— W sprawie traktatu handlowezo 
z Rosyą. Ministerstwo handlu podaje do 
wiadomości, iż towary pochodzenia austry- 
jackiego będą w Rosyi traktowane na pod- 
stawie najwyższego uwzględnienia i że do 
importowanych tamże w Austryi towarów, 
będą zastosowane rosyjskie cła konwencyjne 
z traktatów handlowych Rosyi, Niemcami i 
Francyi. Odnośnie do tego otrzymały też 
rosyjskie urzędy cłowe od władz kompeten- 
tnych odpowiednie wskazówki. 


Z rynków towaro 


Wiedeń 5. kwietnia. 
się zupełnie a ruch w ogóle był bardzo słaby. 

Sprzedawano : pszenicę na jesień po żł. 7:78, 
owies na maj-czerwiec 7'30, na jesień 6-48, 6-49, 
kukurudzę na maj-czerwiec 5:48, 5:49, notowano 
zaś pszenicę na wiosnę po Zł. 7:45, 7-5], na maj- 
czerwiec 7'21, 758, Żyto na wiosnę 6'07, 6-09, na 
maj-czerwiec 6'14, 616, na jesień 657, 659, owies 
na wiosnę 732, 1:34, kukurudzę na lipiec-sierpień 
5:65, 5.67, rzepak na sierpień-wrzesień 12-15 do 
12 25. 


a g 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 5. kwietnia. 
Hotel Żorża. M. Schnell z Firlejówki, 
K. Wojciechowski z Dąbrówki, Ks. Olender 


z Stryja, O. Peiseler z Remscheir, A. Cie- 
lecki z Porchowy, A. Venus z Warasdyna. 


Stan powietrza. Przez całą ubiegłą 
dobę mieliśmy pogodę. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dzić o l2tej godzinie w po 
łudnie 770 mm., 

Prognoza na dobę dnia 6. kwietnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku wschodni, o średniej prędkości 
4 mj/sek. 

Średnia temperatura doby podniesie się 
do --89C, niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 
70°je 

Opadu nie będzie, pogoda. 


Jutro d. 6. kwietnia: św. Celestyna P, 


— Stemdlowanie blankietów naļ 7 BH P. Bob. 
kolejowe listy przewozowe rozpoczęt- z d. 
1. bm. w lwowskim głównym urzędzie eło.| = 
wym. Stemplowanie to będzie uskuteczniane Hadesłame 


w taki sam sposób i za pomocą tej samej 
maszyny jak stemplowanie blankiatów na 
rachunki kupieckie, które odbywa się w 
tym urzędzie już od dnia 15. lipca 1892, 
Interesenci z prowincji mogą większe ilości 
tyeh blankietów nadsyłać pocztą do stem- 
płowania. 


Wiadamości giełdowe. 


Lwów dnia 5. kwietnia ;4 Izby bandlowei 
Akeyo za sztukę: 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Ganz seid. bedruckte Foulards 


von 75 kr. bis f. 3-65 p. Met. (ca. 450 
versch. Disp.) — sowie sehwarze, weisse und 
farbige Seideustoffe von 45 kr. bis fi. 11-65 
er Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, 
Pó ete. (ca. z40 versch. Qual. und 2000 
versch. Farben, Dessins ete.), porto- und zollfrei 
in die Wohnung an Private. Muster umgehend, 
— Briefe kosten 10 kr. und Postkarten 5 kr. 
Porto nach der Schweiz. Seiden-Fabrik G. Hen- 
neberg (k. u. k. Hofieferant) Zürich. 893 


Kolej gal. Karola Ludw'"a 
300 zł. m. k. 215-00 do 218-00. Kolej fiwo w -Cze n. 
Jasska po 200 zł. w a 28000 do 383 00 Ra» u 
hipotecznogo po 200 zł. w a 385 — də 398 
Banku kredyt galic, po 200 si. w.a. .— do xl5. 
Listy zastawne sa 100 sł.: Banku hipot. za! 
9%/, losów. w tulat. 101-00 do 10170, 5%, «10, 
prem. 10980 do 110.50 4'/4'/o los, w 50 lat. 100-— 
do 100.70. Bazkun krajowego A/o los. w Gi la- 
10050 do 101,20. Banku krajowego 40/, los. w 57 
lat 9730 do 98:—. Towarn. kradyt. xal. ziesmsk 


Za duszę ś. p. 
ŁUCYI MAŻEWSKIEJ 


zmarłej 29. marca 1898 odbędzie się 
nabożeństwo w katedrze w so- 


4'/„ (l. emisya) 98.30 do 99 —, 40, los. w te lat | żałobne dr 

9810 do 9880 40, los. w 56 lataca 9800 4ofbote dnia 7. kwietnia o godzinie 12, na 

9870. 4'/,0/, los. w 52 łat. —— do ——, 5 i i apraszaja krewnych 
Oblig as IOC sf.: (dalia funduszu propiua które RE rodzina s 4 me 7 baj, 


przyjaciół, znajomych i pobożnych chrze- 


cyjnego 4/, 97:10 do 97:80  Rukow. funduszu q 
ścijan. 


propinacyjnego 2*|,102 30 do 10300 Kom. bauku 

krajowego 5%, w. a. IL ew. tvUŻ30) do 103 — 

Pożyczka krajowa * w. a LU5*00 do — —, 4: MA 

100:00 do 100770, 4'|, 2 :ożu 1891 97-00 do 9770, 

4*| po 200 koron =100 zł. w. a. s toku 1893 
94:00 do 47-70. 

Losy: Losy miasta Krskoma aa d 6 50 

7 
5:85 do 5 95 Napo- 


Losy miasta Stanistewow, 43 — io 
Monety. Duknt essarski 
9:95. Półiwperyał 10:10 dv 00 60 
do 1,35 — tiub 


laondor 985 do 
rosyjski papierowy 1,3870 do 13520. :00 mae | 
| 
t 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. czerwca 1893. 
(Ceas lwowski). 


Rubel rosyjski are-ruy 1.32 — 
. Odchodzą do 
rek uiemieskic" 6083 ie 61-35 — 


Wiedeń d 5 kwietnia (telgrafownnca cyer | Osohowy 
Renty: wspólna papierowa 98:67 wabi» 


830, austr. koronowa 9795 mota 119 15 Wa | 
koron. 95 25 złota 118-10. Krakowa 10au} 526 | 11:11 
Akoya przedsiębiorstw transportowych Podwołocz. ¿ j| 11- 


Czerniowieckia; 281-50 Półnosnej 2940 
Państwowej 340*75 Posnocno-zacho : 38325, Wey, 


Podw. Podzam. 
Czerniowiee 


półn -wschod. 20325  Południow5i (luoomatiy) | |Stryja 
108*75, are. Albrechta (za ża: 96 — Bukowi, ||Bałzea 
kich kolei lokalnycu (ża 200) 19000 Kuiomyjski: = fi axm mamma 
(za 200) —— > A 

r banków nuatr. wagiorsk. un O0’ r. 4 rzye h o dz a 3 
1020:—, anglo-an-tr. 15625, Linderbauku 25631 | | 
Uuionbanku 268:25 bukow. Zakład kredyt. ziem |fUrakowa 306| bul 6:36| ga 9-35] — 
za 200 zł. 17000 ezesk, Banku eskom: «+ UU «i ||Podwołocz. | 345 102 em 9:76] ZJ] = 
600, galic. Bauku hypot. ta 200 zi. 395, zai ||pyiw, Podzam.| 234] 9] 971 s553 —| — 
banku dla handlu i przemysłu «r 300  —— ||Czerniowiec | 1010) zu | 1-5yl 1251] — 
chorw. ułow. Bantu kraj. bypwi 118 — Ziwu Stryja = — | 1%] 9-06] 952] 23 
stenska banka aap Kredyty musti, 361.25 Rr- ||Bełzca — | 816] 526) | — 

węg 4435 

de ai publieena : Gal, bropinmeujae 97:00 
bukow. propiz. 10250. xa kraj. « v. isi: 97325 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarna linijką, oznaczają porę nocną od go- 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 59. 

Czas lwowski różal się o minut 35 od 


Listy ansinwne 5 pr. Qal Banku hypi. 
10975, Qal. Zakł. Sred ziem w Krakowie 102.50 
Gal. Fow. kred. ziem. 98725, 4'/, pr. Bauku kra 
jowego 10050, bukow. Zaklad. kred. ziem. 101-50 


h 5 pre. bukow. k orsetędu Ke średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy ze- 

z zewnątrz na gzymsie okna, pod któ- Mig art IERA EET gar środkowo - europejski (kolejowy) w skazuje 

rem wesołe towarzystwo siedziało, mię- brzyba 13-00, -lsxnvlks 000 Krakowaliie 25 25 soddne zł zegar lwowski wskazuje godzinę 

i 115 i i i Stanisław zle Turusta BI-J A minut 35 A 

dzy innymi literaci Tailhade i Courtet. Eo e pa Lis u. PA 0. W biurze informacyjnem austrynckich kolei 

Obaj, tudzież jedna pani są ciężkc ra- | > 29 zóslranaówki Palo x 3 wiat) 047 ańtstw. we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 3. 

s oni ; j 5 Prev WARTA EA Hotel lmperial) sprzedaż bidetów swelfowycn, 

nieni, ranionych też jest dwóch kelne- z Só UIA O markowa 1L) alo okreżnych, dowolnie zustawianych, — zeszye 

< ą EER i A ; , V ] z 

rów. Stało się to po godz. 9. wieczór. |* a ANAUE E że E i Beam 
i i i macie kieszonkowym, inform 
Ulice dokoła zamknęła policya. Bruk RAA m m. kody pa 

aa o EUR 


wało mu się jednym żmud 
nym dniem bez końca. 

Z początku jeszcze chodzili wieczo- 
ramı z matką na spacery, najczęściej za 
miasto; oglądali wystawy sklepowe, gdy 
ich los zapędził na główne ulice, uczę- 
szezali na tanie koncerty muzyk wojsko- 
wych. Lecz w miesige po ślubie, gdy 
rozchody okazały się za wielkie, odmó- 
wili sobie koneertów, a przechadzki, zaw- 
sze te same, zdala od ludzi, znudziły 
ich i męczyły. 

Teraz dopiero poczuł Genek, jak cięż- 
kiem może być życie, walka o chleb po 
wszechni. 

Lecz przyjęty na siebie dobrowolnie 
obowiązek, to święta rzecz; kto raz wstą- 
pił na drogę cierni, musi nią dalej kro- 
czyć, jeżeli kocha wielkie, prawe i szla- 
chetne Sprawy, jeżeli należy do rzędu 
nieskarzonych charakterów, 

Tysiące jednostek pracuje podobnie 
ciężko i przymusowo jak Eugeniusz 
wszelako nie czują one ciężaru pracy 
w tym stopniu jak Sulima. Sa to uspo- 
sobienia roboczych wołków. Nie majac 
wyższych pragni ń, godzą się z pewną 
leniwą rezygnacyą na wszystko, co dzień 
przyniesie. Złe nie dotyka ich tak bole- 
Śnie, o dobrem nie mają należytego po- 
jęcia. Pochodzi to przedewszystkiem stąd, 
że ludzie tacy są mniej zdenerwowani i 
fizycznie zdrowi. 

Evgeniusz od dzieciństwa nadzwyczaj 
wydelikacony i wrażliwy, miał system 


nym, pochmur- 


nerwowy, ambicyą nadmiernie czułą i|gdyż była to interesantka nader wielo- 
ogólnie nie należał do organizmów zdro- | mowna. - PMeŃ 
wych. Dalszych komentarzy Eugeniusz ni 
Obecna praca zabijała go poprostu. | potrzebował. A 
W dodatku długi i czągłe przemyśliwa- Zrażony niatan, an 
nie nad powiększeniem miesięcznych do-| myślał już o wydaniu CR S już 
chodów przyczyniły się w znacznej czę- |Przeciwnie, na książkę S»4 mk > 
ści do silnego rozdrażnienia. teraz ze wstrętem, 2d na U 
I tak, zacny młodzieniec, kochający | że nie ma w niej rd p gE sy 
żonę szczerze i prawdziwie i będący nie Były chwile, > | kim co przezył 
mniej głęboko kochanym, nie stworzył |rojeniach i o tem wezysikion wspólnych 
szczęścia ani sobie ani Boguni. W uspo-| z przyjacielem 5s 2 Góral w rozpaćz. 
sobieniu jego zapanował pewien roż- | pogadankach, = W] Michu: 
dźwięk: z jednej strony szlachetność na- peig SA p dry towarzyszu 
kazywała mu znosić szare życie cierpli- < 4 mk ts i 
i . - y’ tawiłeś samego ua walkę z losem. A 
ną, poddaniem się 1 zaparoiga, AEN jeż to wszystko o czem mówiliśmy 
giej dawne pragnienia, co,go porywały SPREA - 
do rzeczy wielkich, pogrążały go w smu- poe z takich cheiltinn 
tku i tęsknocie za ezemś lepszem. Po- ta! E V 0 
g z : d nią. | łagodne pieszczoty żony, ani jej słowa 
gardzał własną niemogą i Do Ae NE Ci ny. Geuek/wątpił | rózpaczał <ż 
Drażniła go nieudolność do pracy twór: | pociechy. wenek waty p wk 
ZAK? ił tpienie w talent. |znużony, wyczerpany kładł się spać w tem 
kr Gai sd tomik poezyj za-| przekonaniu, me 1 zapomnienie przy- 
Fn : +: k nie było pra-j niosą mu spokój. z 
wiódł najzunelnign a się ukazały, | Z początkiem października otrzymał 
ra R moegły chyba o lekceważeniu | Eugeniusz list od Jana Sulimy, w któ- 
a sily literackiej. Książki nie kupo- | rym architekt zimno ale grzeczuie zapy- 
ni aa ei istotnie były w niej pię-|tywał go czy nie potrzebuje materyalnej 
kne rzeczy. Do trzech tygodni sprzedał | pomocy. 
księgarz, któremu Eugeniusz oddał w „głó- 
wny skład“ swoje dzieło, jeden zaledwie 
egzemplarz. Według opisu, osoba która 
nabyła tomik poezyj, była staruszka z si- 
wymi włosami o młodej jeszcze twarzy, 
Księgarz zapamiętał ją sobie dobrze, 


(C. d. n.) 
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Pierwsza Komunija 
święta. 
Pamiątkowe obrazki, różańce, 
medaliki i książeczki 
od najzwyklejszych do najwykwint- 
niejszych , w wielkim wyborze po 


najniższych cenach 
poleca 4861 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. MIŁKOWSKIEGO 


<< Iz_rakowie 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


MS POKOJOWE po słr. 24: —, po- 
leca Piotr Chrzastowski, handel że- 
lazny we Lwowie, 


plac Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry). k Ltl 


ZE I CYLINDRY Plessa i 
angielskie, w cgromnym wyborze otrzy- 
mali S$. GABRYEL & J. CHLEBOWNIK, 
we Lwowie plac Halicki 1. 3. 973 


AKŁAD art.-litograficzoy And. Andrej- 
czyn, Lwów ulica Syk:tuska 29, wyko- 
nuje wszystkie roboty w zakres litografii 
wchodzące. Ceny możliwie niskie. 909 


ERATY, Obicia powozowe , kapy, por” 
tyery, dywany i chodniki, poleca naj- 
taniej St. 


Wyszj ńska , Lwow, ul. Koper 
nika 1b. 96: 


MAŁŻEŃSTWIE! pośredniczy bez 
zadatków Admiuistracya Austr.-weg. 
Fóuix Budapeszt VI. Rosengasse 69 (naj- 
starszy zakład kone. z pierwszorzęduemi 
stosunkami). Numer okazowy z dokładnemi 
wiadomościami za nadesfaniem 30 ct. mar 
kami listowemi. Największa dyskre-ya. 


KONOM kawaler, inteligentny, obezna 

ny dobrze z uprawą ziemi, chowem in- 
wentarza, gospodarstwem  mlecznem, po- 
szukuje zaraz lub od 1. lipca posady. R. 
Koczorowski. Biuro rnkomendacyjne w Po- 
znaniu. 986 


ENSEBATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 1Ł. 
NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratorynm są do nabycia we wszystkich. 
trafikach. 899 


Szynka 
westfaliska w pęcherzu 1 kilo 2 złr. Polę- 
dwica westfalska kilo 2 złr. Szynka z ko- 
ścią złr. 1-80. W kawałkach po 2, 11, i * 
kilo. Sprzedaje Zarząd dworu apszyn 

poczta Brzeżany. 841 


N 


JARZYNA SZ 


jubiler i złotnik 


U Z 
ZF we Lwowie, plac Maryacki -4 jej 
—Ź poleca swój bogato zaopa- %8 


M 
„AŚ 


bilerskich, złotych i sre. a^ 

z brnych po najniższych R. 
Ñ cenach. AA 

> AN 


trzony skład wyrobów ju _ ów 


Deszczułki 
do wyrzynania 


z drzewa: jaworowego, gruszkowe- 
go, czereśniowego, srebrno-szarego, 
orzechowego , mahoniowego , heba- 

nowego, w wielkim wyborze 
poleca 4898e 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


HERBATY 
chińskie 


po złr. 2, 2:80, 3-60, 4, 4'40, i 5 za 1 funt. 


Wysiewki herbaciane 
po złr, 1:50 i 1170 za fint = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 

poleca handel 4904 


òT. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 6. Kwietnia 1894. Nr. 48 


Największy skład 


GĄBEK 


amerykańskich i greckich 


poleca 


FIRMA HANDLOWA 


w. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska l. 2. 
Kupeom znaczny rabat, 


Najpiękniejszy 
miód w plastrach 


w skrzyneczkach jednokilowych i wyżej 
kilo po 70 et. 445 


MIÓD ROŻANY 


w blaszankach po 5 kilo, za kilo 50 et., 
blaszanka 30 ct., tudzież MIOD suszony 
w skrzyneczkach od 1 kilo po 70 et. Opa- 
kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub za 
zaliczka GEORG DOLENEC handel 
miodu, Lublana (Laibach). 
Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do pożywienia pszczół (Fiitterhonig und 
Glatthonig) w faskach po 60 kilo i skrzya- 
kach po 40 i 20 kilo najtaniej. 
Prawdziwa kraińska jałowcówka 
litr po 1 złr i Bv et. 


z A 


Skład kawy i herbaty 


ARTURA KOŚCIGKIEGO 


pod godłem „Syrjusz* 
we Lwowie 
ulica Ossolińskich 1. 11, 
Filia vI. Trzeciego Maja 1. 2 


poleca 5300 
Najprzedniejsze 


TA WSZ 


1/ą kilo złr. 1—. 
Najlepsze 


HERBATY 


rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel- 
kie '/, kilo złr. 1 do 2 złr. 


kupujcie towar doborowy i oszczędzajcie pieniądze, 


Ogłoszenie. 


Podpisana c. k. Dyrekcya ruchu zamierza w drodze oferty pisemnej 
rozdać roboty podtorowe (Unterbau) i nawierzchnie (Hochbau) odnoszące 
się do rozszerzenia stacyi kolejowej w Przemyślu. 


Rozdanie powyższych robót nastąpi na podstawie cen jednostkowych 


i faktycznych wymiarów. 


Koszta tych robót obliczone zostały w przybliżeniu na złr. 142.996 
Bliższe szczegóły co do wnoszenia dotyczących ofert a mianowicie: 
formularz oferty, cennik, kosztorys sumaryczny, warunki budowy, plany i 
wszystkie odnośne alegaty, mogą być przejrzane w biurze konserwacyi ko- 
lei e. k. Dyrekeyi ruchu w godzinach urzędowych, gdzie także formularze 


oferty wydawane być mogą. 


Odnośne należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wniesione być 
muszą najdalej do 18. kwietnia br. o godzinie 12. w południe do podpisa- 
nej Dyrekcyi na dworcu Lwowsko-Czerniowieckim we Lwowie. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 1. po południu 
Oferentom przysłuża prawo być przy otwarciu 
ofert obecnym. Zwraca się równocześnie uwagę interesowanych , że tylko 
ci ofere ci uwzględnieni być mogą, ktorzy dokumentami się wykażą, że 
posiadają techniczne uzdołnienie, tudzież i odpowiednie śrocki materyalne 
do wykonania tych robót. Uwaga powyższa odnosi się do tych oferentów, 
którzy podpisanej Dyrekcyi nie są znani, że podobne roboty z należytym 


według czasu lwowskiego. 


skutkiem wykonywali. 


Oferty, przy których dotyczący alegat przez oferenta podpisanym nie 
będzie, lub które przed złożeniem wymaganego wadyum wniesione będą, 
lub nareszcie takowe, któreby odstąpiły w całości lub częściowo od ściśle 
przypisanych warunków, uważane będą jako wcale nie wniesione. 


Lwów, dnia 2. kwietnia 1894. 


Z c.k. Dyrekcyi ruchu kolei państwowych we Lwowie. 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


o ABYGNATY KASOWE 


z 00-dniowem wypowiedzeniem i 


„ASTGNATY KASÓW 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4'/, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


Jedyny obecnie Środek 


ks. Kneippa (oparty na doświadczeniach) 
przeciw wypadaniu włosów i łysinie. 


I Stosy podziękowań 


IIA 


GE" 
wynaleziony przez 


do przejrzenia. "WB 


MDyrekcya. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Meble żelazne 


~ osobnym magazynie na 
I. piętrze. 


«ŁÓŻKA SKŁONE | STNE, 
Materace druciane 


oraz nowe patentowane. 


UMYWALNIE żelazne i z płytami mar- 
mnrowymi oraz garnitury z blachy emalio- 
wanej, marmurkowe i w kwiaty malowane. 


Pcstumenty na suknie i parasole. 
Łóżeczka dziecinne itp. 


Poleca w wielkim wyborze 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki l. 9. 


Na wiosnę!! 


Koszule męskie domowa robota, sztuka od 
76 ct, Złr. Ł, 115, 1-20, 1-40, 1:75, 2—, 
23u. Kalesony podwójnie szyte, parz od 
50 ct., płócienne para 95 ct., dymkowe 
najlepsze złr. 1:10 do 1-40 — poleca 


Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39. 
jako najlepszy przedplon pod psze- 


n.cę, rzepak letni now oseelaadzki 


A wikt zbioru: Heko gro co do wielkości ziarna nie ustępuje 
za 32 r. czerwonego 24 złr. loco dwcrzee|„; 3 5 e ja 1 
Gonobitz. Próbki dw ulitrodą franco 96 et r, a J Ea kii 
Gutsverwaltung Schloss Golitsch bel Go- Sp 2 workiem acy 
nobitz, Südsteiermark. 5464| Bursztyn lub Czortków 18 złr. 


Nowość senzacyjna 
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Prospekta bezpłatne u 


Alojzego Hübnera 


Lwów, Rynek 1. 38. 


4899 


Zarząd dóbr Sidorów 
o. p. ETusiatyn 
sprzedaje 


soczewica SZBIĄŻKOWĄ 


po 18 złr. za 100 klg. netto, loco 
stacya Husiatyn. Cena rozumie się 
wraz z wartością worka. 5484 


Zarząd dóbr Koniuszki poczta 
Rohatyn lub Zarząd dóbr Turylcze 
poczta Skała poleca 


do siewu wiosennego 


| ogan i | 151. (UKAEGNNWC 
Dra Fryderyka Lengiela 


Balsam brzozowy. 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziurkę, znary jest od niepamiętnych cza- 
sów jako najanakomitszy środek piękności; jeż li jednak 
ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzouy zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takım razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek, 

Jeżeli wieczorem posmerujemy twarz lub inne miejsce 

= skóry tym balsamem, to już nazajntrz rano odpadają pra- 
wie nieznaczne łupleże ze skóry, która staje się przeto Iśniąco białą i delikatną 

balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny Z ospy 1 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrob:ane, blizny, CZETWONOŚĆ NOSA 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł, 1-50, 
Dra Lenglela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyslnie przyrządzone, po 50 ct. | 4272 

Do nabycie w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthała i w drogueryi A. Haas. 
P 00 190" ORSDGNWNEEWEC:, |- S WEZYR PANOW 


Galic. Akcyjne Towarzystwo Handlowe 
Lwów, ul. Jagiellońska 3. 


poleca 


do obecnego zasiewu: 


Buraki pasiewne olbrzymie, 
Marchew pastowną olbrzymią, białą i pomarańczowo-żółlą. 
Kouiczynę czerwuną, ĆIM4 I sZWwedzką. 
Esparceię. 
Ty moke. 
Kukurudzę amerykańską „Koński ząb”, „Virginia“. 
M węgierską „Konski ząb”. 
R „Paguoletto*, 
" „Cinqnantino”. 
Lueernę oryginuiuą francuską i węgierską. 
Kajgras angielski, włoski, francuski. 
Mięszaukę iraw gazonowych. 
Uwsy w szlacunetnych gatunkach. 
Żyto jure i pszonicę jarą. 


Wszelkie maszyny rolnióze. 
NAWOZY SZTUCZNE. 


SYNAPIZMY* 'RIGOLLOT 


7 Niunzturda w Arkuszuch 
ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU | 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
kołoru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 
Skład główny : w Paryżu, 24, Avenue Wietoria 
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Tortwghrend fangend selist, 
stcilend , keine Wittarurg( 
Tausende Anerkennungen 
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Kantor miastowy jk ul. Hetmańska 22, 


Fa bryka sztucznych 


AWOZÓW 


Spółki komandytowej 


JULJANA WANGA WE LWOWIE 


oleca z gwarancyg najwyższych procentów składników i tej sa- 
4 E sej Jak dotąd jakości 


Maczkę kościaną i Superfosfaty 


po niższych cenach, aniżeli ktokolwiek inny mógłby takowe 
" podobnej dobroci ofiarować. 


a 


Woda i olejek ks. Kneipp 


flaszka wody 1 koronę — olejku satałowego 80 groszy. 


„l 
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Sanatorium Mariagriin (Graz) 


Zakład dla nerwowo chorych 
założony przez Dr. Ryszarda br. Kraft-Ebing. 
Największy komfort, najkorzystniejsze położenie klimatyczne , pod Roseubergiem koło 
Gracu. Kąpiele, elektryzacya, masaż itd. Sposób leczenia zastosowany ściśle do indy- 
wrdualności. Umysłowo chorzy bezwarunkowo wykluczeni. Tygodniowe utrzymanie 
od 35 zł. wedłe wyborn pokoju. F450 
SMG Bliższe objaśnienia i prospekta: Dlrection Sanatorium Maria Grün, Graz. 


Pierwsza 


Tokajska fabryka koniak 


w Tokaja. 


b mi s 
iinn ENa 8 wystawach (Paryż, Bordeaux, Nizza, Londyn, Berlin 


ochronna. Haaga, Bruksela, Chicago) odznaczony złotymi medalami. 


BĘ Pod kontrolą Wys. król. węg. Ministerstwa handlu. "qm 


NE Ostrzeżenie TĘ 
dla handlarzy koniakiem! 


. ,_ Ostrzegamy niniejszem przed zukupywaniem naśladowanego koniaku to- 
kajskiego, gdyż będziemy takowy ż 


bezwarunkowo konfiskować. 


Każdy koniak tokajski jest naśladownietwem, 
nej w Tokaju istniejącej 


Pierwszej Tokajskiej fabryki koniaku 


i jeżeli nie jest zaopatrzony herbem miasta Tokaju, 
marką ochronną tej fabryki. 
„. Aby zapobiedz błędnym zapatrywaniom podajemy do publicznej wiado- 
mości, że nie mamy w 8. A. Ujhely żadnego składu i że nie stoimy 
w żadnym związku » żadnem tamiejszem przedsiębiorstwem. 
Nasza firma niezmiennie i jedynie egzystuje tylko w Tokajn. 
i 5391 


jeżeli nie pochodzi z jedy- 


który je t protokołowaną 


Pierwsza Tokajska fabryka Koniaka 
w To u. 
JE | kaj 


Tokajsko-hegyalyajskie Towarzystwo akcyjne dla fabrykacyi koniaku w 3. A. Ujhely. 
PIET: 


Zwracamy niniejszem uwagę P. T. publiczności na nasz 


tokajski koniak 


który z prawdziwego tokajskiego wina destylujemy % prosimy uważać prz 
zakupnie naszego koniaku na markę ochronną i winietę « a 


Tokajsko - Hegyalskiego Towarzystwa f 
akcyjnego dla fabrykacyi Koniaku 


Ostrzeżenie, 
przed wprowadzeniem w błąd fałszywemi grożbami, przez konkurencyę, 
twierdzi de tylko w Tukaj „Tokajski koniak wyrabiany bywa o ET dra 
Tokajsko- hegyalskte towarzystwo dla fabrykacyi koniaku w s 4 
Ujhely uwuża za swój obowiązek tylko swe produkta wyrabiać , A. 


z prawdziwego tokajskiego wina, 


Spodziewamy się, že P. T. Szanowna publiczność nie da się słudsić m 
aeie konkurencyi i pobierać będzie towar tylko E przed 


z Tokajsko hegyalskiego akcyjnego towarzystwa dla 
fabrykacyi koniaku 


które z jednej strony pokryje wszelkie przykrości 
jakieby konkurencya M chciała É jak 2 
prawdziwość i dobroć swego towaru najrupełnicjszą 
l gwarancyg przyjmujemy. A 
W tem oczekiwaniu kresle stę ! 
z głębokim poważaniem 


Tokajsko hegyalskie tow. akcyjne dla fabrykacyi koniaku 
w 8.-4.-Ujhely. `. ` 
Jeneralna reprezentacya dla Galicyś i 
A. Mosenthal 
Lwów, ul. Karólą Ludwika 39 
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Bukowiny 
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ZYGMUNT FLUSS 


Wiedeń — Berno — Praga — Tryest — Lwów. 
Krzyż honorowy i dyplom honorowy, Bruksela, St. Gilles 1898 pi 
nagrody, wielkie złote medale, Paryż, St. Gilles, Anssig a/E,, e 


Skład fabryczny 


dla satacmego farbowania i chemieznigo prania 


Lwów, ul. Sykstuska l. 30. 


Filie we wszystkich większych miastach monarchii. 


asszaskł 


Motto: Utrzymać znaczy oszezędzać. 

Zakład sztucznego farbowania, appretury i chemieznego czvszczenia (pa- 
rowe maszyny 1 elektryczne oświetlenie) wszelkiego rodzaju garderoby męskiej 
damskiej i dziecinnej w stanie całym lub rozprutym , jakoteż mundurów me- 
blowej, materyj, dywanów, firanek, prawdziwych koronek i t. d. | 

Szybkie wykonanie oryginalnych czarnych toalet Żałobnych. 

Wykonania nieprzewyższone przy niskich cenach. Obstalunki po cenaeh 
fabrycznych przez wszystkie filie w przeci: gu lv dai frauco. 5360 
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JAN IHNATOWICZ 


poleca 


* niezawodne, wypróbowane środki do wy. | 
wabłania wszelkich plam 
MANDINA usuwa plamy po- ct. KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo- 
białka, lodów itp., fakon . . 25) nych i zbrudzonych pakiecik | 
APSEINA wyciąga plamy tłu- po 20t |. « . . SANENE 40 | 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do wywa- | 
orowych . . . . . . . . 25|  biania plam zastarzałych z ma- | 
ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, fakonik . . 25] i jedwabnych kawałek . , , 35 | 
% BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- i 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, młe- 
kostowe, flakonik mały 230 et. ka, piwa, kawy, czekolady, 
4 oły . «. « . «. . « . . 30| pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- i 
BRAZYLINA prane w brazyli- sołu it. p., fiakon . 35 
nie materje czarne wypłowia- OKSALINA wywsbia plamy a- 
łe i poplamione odzyskują tramentowe, rdzawe i krwawe i 
pierwotny kolor, połysk i szty- s papieru i bielizny, daszka > 26 | 
wność pakiet . . . . . . 08 od 4 
u QUILAJA materje wełniane i 
ETILINA usuwa plamy powsta- jedwabne, prane w odwarze 
łe z podłóg, z farb anilino= Quilmi tracą plamy i ddzysku- 
wych, trawy, lakierów i smoły ję świeżość, przytem kolor mą. | 
W fakon. . . « o. . . . 25| terji nie traci, pakiet . . . sg dlk 
JAVELINA wywsbia z bieli-  |WYSKO | 
A „| pasze dami „ 6) 
tar, flakon. . . . / . . goj  iwioxne flakon „ . , , 35 
KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
się do czyszczenia palców % 8 rje białe wełniane s brudu i 
ramentu, laseczka . + * * 06] kursa. ; . . . . . . . 8 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 8 


Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
W Krakowie Sukienniee 1. 20. — W Czerniowcach 
Rynek 1. 2. 81 pe 
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Jedynie do mabycia l 

Ad. W najtańszej drogueryi | 
J. Górnego T. Pilarskiege. | 
| 


LI UWTÓW, hotel Gsorgea. 


RR 
Z drukazni i litografi Pillera i Spółki, (Telefon 174 a.) 


